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Fibak — Okker 

pokonani w finale
W finale debla turnieju teniso­

wego WCT w Monte Carlo para 
Jan Kodes (CSRS), Francois 
Jauffret (Francja) pokonała nie­
spodziewanie parę polsko — ho­
lenderską Wojciech Fibak, Tom 
Okker 2:6, 6:3, 6:2. W półfinale 
Fibak i Okker wygrali z parą bry 
tyjsko — rumuńską Cox — Tiriac 
6:2, 7:6.

W finale singla mistrz Wimble- 
donu Szwed Bjoern Borg pokonał 
Włocha Corrado Barazzutti 6:3, 
7:5, 6:0. (PAP)

Ryszard Szurkowski 
zwyciężył w RFN
W Loewenich, pod Kolonią, od 

był się wyścig kolarski „open” c 
„Grand Prix” tego miasta. Trium 
fował czterokrotny zwycięzca 
Wyścigu Pokoju Ryszard Szurko­
wski, który finiszował na czele 
7-osobowej grupy.

Drugie miejsce wywalczył za­
wodowiec Karl Heinz Bohnen 
(RFN), trzecie jego rodak, były 
mistrz świata amatorów w crossie 
— obecnie zawodowiec Klaus Pe 
ter Thaler, a czwarte Belg Her 
bert Panis. Na szóstym miejscu 
finiszował Polak Stanisław Woj- 
tan, którego wyprzedził jeszcze 
amatorski kolarz RFN Jean Frań 
zen. (PAP)

Fantastyczny wynik 

amerykańskiego 

sprintera
W Auburn czarnoskóry sprin­

ter amerykański Harvey Glance 
przebiegł 100 m w fantastycznym 
czasie 9,75. Student uniwersytetu 
w Aubume nie zostanie jednał 
nowym rekordzistą świata b< 
czas zmierzono m.u na ręcznych 
stoperach. Maszyna elektroniczna 
niestety popsuła się, a ręczne cza 
somierze zmierzyły Glance’owi 
9,69 i 9,75 oraz 9,80! (PAP)

Hokej na lodzie

Juniorzy Szwecji 
mistrzami Europy
W Bremerhaven zakończyły się 

mistrzostwa Europy juniorów w 
hokeju na lodzie. Złoty medal 
zdobyli zdecydowanie Szwedzi, 
którzy w decydującym meczu po 
konali Czechosłowaków 4:0 (1:0,
3:0, 0:0). Trzecie miejsce zajęła 
drużyna ZSRR, broniąca tytułu, 
która pokonała w ostatnim spot­
kaniu Szwajcarię 6:4, (3:2, 1:1, 2:1). 
Polacy ponieśli 6 porażek, klasy­
fikując się dopiero na 7 miejscu.

Oto ostateczna tabela:

1. Szwecja 12:0 58—8
2. CSRS 10:2 49—13

X ZSRR 8:4 49—19

4. Finlandia 6:6 31—38

5. Szwajcaria 3:9 21—52
6. RFN 3:9 21—45

7. Polska 0:12 11—59

Poznań, wtorek 12 kwietnia 1977

Po 38 łatach - legalizacja 
Komunistycznej Partii Hiszpanii

Rząd hiszpański zalegalizo­
wał 9 bm. Komunisty cziną Par 
tię Hiszpanii, co otwiera tej 
partii drogę do udziału w wy 
borach powszechnych, które 
odbędą się w czerwcu. Przy­
wódcy partii określili tę de­
cyzję jako pozytywny krok w 
kierunku przywrócenia demo 
kracji w Hiszpanii.

Decyzja o legalizacji KP 
Hiszpanii podjęta została przez 
rząd z dużym opóźnieniem. 
Jak wiadomo, partia wystąpi 
ła o legalizację przed dwoma 
miesiącami. Jednakże rząd 
grał -wyraźnie na zwłokę i po 
dłuższym okresie przesłał pe­
tycję KP Hiszpanii do Sądu 
Najwyższego. A czas płynął. 
Ten uznał, że jest niekompe­
tentny do rozpatrywania tej 
sprawy i odesłał ją z powro­
tem rządowi, który decyzję o 
legalizacji ogłosił w tydzień 
później.

Dwumiesięczna zwłoka w le 
galizacji stawia partię w 
mniej korzystnej sytuacji niż 
inne organizacje polityczne w 
przygotowaniach i prowadze­
niu kampanii przed zbliżają­
cymi się wyborami powszech­
nymi.

Od soboty wieczór, gdy ro­
zeszły się pierwsze informa­
cje o zalegalizowaniu Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii, 
Madryt przeżywa godziny głę 
nokiej emocji. Po nadaniu 
orzez telewizję oficjalnej wia 
domości, na ulicach miasta za 
częły pojawiać się kilku- i 
kilkunastoosobowe grupy lu­
dzi, często całe rodziny, z czer 
wonymi sztandarami i sztur- 
mówkami. Po raz pierwszy po 
ticja nie reagowała, nie inter 
wenie wała.

W Izraelu

Peres kandydatem 
na premiera

W związku ze spowodowaną 
ladużyciami finansowymi dy- 
nisją premiera Icchaka Rabi 
ia Izraelska Partia Pracy 
nianowała swym kandyda- 
em na premiera Szimona Pe- 
esa pełniącego obecnie funk 
ję ministra obrony. Tym sa- 
nym także Peres zastąpi Ra­

bina na stanowisku przewod­
niczącego tej partii.

Drugie miejsce w hierarchii 
partyjnej zajmuje teraz Allon, 
który po wyborach parlamen­
tarnych 17 maja chce zostać 
ministrem obrony, a trzecie — 
były minister spraw zagranicz 
nych Eban, który według agen 
cji zachodnich ponownie mo­
że otrzymać tę funkcję po ob­
jęciu przez Peresa stanowiska 
szefa rządu. (PAP)
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Posiedzenie komitetu SFMD
W Hawanie odbyło się posiedzę 

nie komitetu wykonawczego Swia 
towej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej. Uczestnicy posiedze­
nia podjęli uchwałę, zgodnie z któ 
rą X Zgromadzenie Generalne 
SFMD odbędzie się w Berlinie 
w dniach od 22 lutego do 1 mar­
ca 1978 roku. Uchwalono również 
porządek dzienny obrady zgroma­
dzenia, podczas którego zostanie 
dokonana analiza sytuacji w mię 
dzynaredowym ruchu młodzieżo­
wym w okresie od IX Zgroma­

Radość, uniesienie, entu­
zjazm i łzy wzruszenia, pięś­
ci uniesione w komunistycz­
nym pozdrowieniu, gesty sym 
patii i solidarności wielu prze 
chodniów i pasażerów samo­
chodów przy spotkaniach z 
manifestantami. Taki nastrój 
panował w pierwszych chwi­
lach po legalizacji. Wielu star 
szych członków i sympaty­
ków partii komunistycznej 
czekało na ten moment przez 
38 lat, od wkroczenia do Ma­
drytu wojsk gen. Franco.

Na placu Bilbao, w dzielni­
cach robotniczych fcaraban- 
chel, Va'llecas, Getafe sponta­
niczne manifestacje trwały do 
późnej nocy.

Niedzielny ranek zastał ro­
botnicze dzielnice Madrytu 
dosłownie okryte czerwienią 
sztandarów. Ten sam widok 
przedstawiało wiele miast i 
miasteczek na trasie z Sewilli 
do stolicy. Z ich rogatek znik 
nęły w ostatnich dniach tar­
cze ze „strzałami i jarzma­
mi” — emblematami przed­
stawiającymi symbol franki- 
stowskiego Movimiento, które 
zostało formalnie rozwiązane, 
ale jego funkcjonariusze na­
dal pozostają burmistrzami i 
kontrolują władze lokalne.

Samochody z czerwonymi fla 
gami. chustami i proporczyka­
mi spotykało się na ulicach 
Madrytu przez całą niedziele.

Tego dnia na frontonie sta­
rej kamienicy przy ulicy Pe- 
ligros 8. w centrum miasta, 
gdzie mieści się siedziba robo­
cza KC KPH, na wysokości 3 
piętra wywieszono napis: „Ko­
munistyczna Partia Hiszpanii”. 
Wąską uliczkę wypełniły w 
tym momencie grupy manifes­
tantów. a jezdnią przeciągał

Prowokacje opozycji 
w Pakistanie

Z doniesień z Islamabadu 
wynika, że prawicowa opozy­
cja w Pakistanie nie rezygnu­
je z prób sprowokowania an­
tyrządowych wystąpień. W so 
botę w Lahore zorganizowała 
ona manifestację, której ucze­
stnicy usiłowali się wedrzeć do 
budynku miejscowego zgroma 
dzenia ustawodawczego, gdzie 
toczy się obecnie sesja jego no­
wej kadencji.

Policja otworzyła ogień do 
demonstrantów, którzy m. in. 
podpalili 3 banki. Od kul zgi­
nęło 26 osób. 7 dalszych ponio­
sło śmierć w mieście Leiah.

Uczestnicy tych wystąpień 
domagają się przeprowadzenia 
nowych wyborów pod kontro­
lą armii. Prawicowa opozycja 
utrzymuje, że rezultaty wybo­
rów które odbyły się około mie 
siąc temu, a w których ponio­
sła ona poważną porażkę, by­

dzenia Generalnego w Wa.inie, 
omówione zbstaną zadania stoją­
ce przed SFMD w przyszłości o- 
raz przeanalizuje się działalność 
Federacji w ostatnim etapie przy 
gotowań do XI Światowego Fes­
tiwalu Młodzieży i Studentów. W 
Berlinie odbędą się także wybo­
ry do organów wykonawczych 
SFMD.

Zabójstwo byłego premiera
Przed jednym z luksu. ch 

hoteli londyńskich nieznany do­
tychczas sprawca zastrzelił byłe­

wśród koncertu klaksonów 
zmotoryzowany pochód.

W wielu punktach stolic- 
frankiści i zwolennicy neofrar. 
kistowskiej koalicji „Sojusz Lu 
dowy”, przeciwstawiający, się 
legalizacji KPH, próbowali or­
ganizować kontrmąnifestacje 
Wyrażając ich poglądy dzień 
nik „ABC” — zresztą jako je 
dyny w Madrycie — wystąpi 
z ostrym atakiem na rząd za 
legalizację KPH.

Simon Sanchez Montero, czł 
nek Komitetu Wykonawczego 
KPH, który zebrał się 10 bm 
w siedzibie roboczej KC, oś­
wiadczył w rozmowie z dzien­
nikarzami: „Legalizacja part! 
komunistycznej przez rząd 
jest nie tylko doniosłym zwy­
cięstwem komunistów i partii 
lecz zwycięstwem wszystkich 
sił demokratycznych w Hisz­
panii. Rząd musiał ustąpić 
wobec nacisku mas ludowych 
całej demokratycznej opozy­
cji”.

Sanchez Montero podzięko­
wał partiom opozycji demokra 
tycznej za solidarność z KPH. 
jaką wykazali w walce o przy 
wrócenie jej możności legal­
nego działania.

„Wiemy, że wybory nie będą 
całkowicie wolne i autentycz­
ne, a czas, który przeznacza 
się na kampanię wyborczą jest 
bardzo krótki w porównaniu z 
okresem 40 lat bez wyborów.

Jak wiadomo, hiszpańskie 
partie demokratyczne, od so­
cjalistów po liberałów, zagro­
ziły, iż nie wezmą udziału w 
wyborach, jeśli nie nastąpi le­
galizacja partii komunistycz­
nej. Tego rodzaju wybory by­
łyby oczywiście pozbawione 
„demokratycznej wiarygodno­
ści”, o której nadanie czerwce 
wemu głosowaniu powszechne­
mu zabiega premier Adolfo 
Suarcz.

ły jakoby sfałszowane i odma 
wia udziału w pracach zgro­
madzenia narodowego. Dotych­
czasowe próby rządu nawiąza­
nia konstruktywnego dialogu 
w celu uregulowania spornych 
problemów, opozycja odrzuca.

Premier Zulfikar Ali Bhut- 
to ponownie zwrócił się m 
piątek do jednoczącego partie 
opozycyjne pakistańskiego so­
juszu narodowego, z wezwa 
niem o podjęcie rozmów. Wy­
stępując w Lahore premier oz­
najmił, że „jedyną drogą wyj­
ścia z obecnego kryzysu jest 
rozumny dialog”. Równocześ 
nie Zulfikar Ali Bhutto zdecy 
dowanie odrzucił żądanie op> 
zycji przeprowadzenia nowyc 
wyborów. Dążenie rządu d 
normalizacji sytuacji pozyska­
ło mu szerokie poparcie w ca­
łym kraju. Prasa i opinia pu­
bliczna potępiają prowokacje 
sił opozycyjnych. (PAP)

go premiera Jemenu Póiuocńego, 
Abdullaha al Hadszari, jego żo­
nę, a także kierowcę. Policja an­
gielska nie wydała jeszcze ofi­
cjalnego komunikatu o identyfi­
kacji ofiar zamachu. Agencje za 
chodnie podały, że chodziło o al 
Hadszari, powołując się na infor­
macje uzyskane w arabskich ko­
łach dyplomatycznych.

Starcia z Baskami
W półnccnohiszpańskim mieś­

cie Vitoria doszło w niedzielę do 
starć ulicznych między policją a
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„Głos” i handel proponują 
produkcję „z wystawy”

Na zdjęciu: fragment wysławy POSZUKIWANE — PRODUKOWA­
NE czynnej od p:qtku w oknie wystawowym przy poznańskim 

„Centrum" — ul. Czerwonej Armii.
Fot. — H. Kamea

Redakcja „Głosu Wielkopol 
skiego” i Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Handlu Wewnętrz 
nego w Poznaniu złożyły pro 
docentom publiczną ofertę. W 
oknie wystawowym przy poz­
nańskim „Centrum” (ul. Czer 
wonej Armii) urządziliśmy 
wystawę wyrobów, których 
handel ma za mało i p os żuku 
je nowych producentów. Są 
na niej: ubiory niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, galante­
ria skórzana, bielizna męska,

Spotkania i wystawy

Dni Radzieckiej Nauki i Techniki
Trwają Dni Radzieckiej 

Nauki i Techniki. Dużym za­
interesowaniem cieszą się 
zwłaszcza wystawy w Warsza 
wie i Katowicach prezentują­
ce bogaty dorobek różnych 
dziedtzin nauki i techniki Kra 
ju Rad. 9 bm. wśród zwiedza 
jących w Katowicach, znajdo 
wali się specjaliści — górni­
cy, hutnicy i metalowcy, któ­
rzy zapoznawali się m. in. z 
obszerną ekspozycją obrazują 
cą osiągnięcia w dziedzinie 
mechanizacji prac w przemy 
śle wydobywczym, oglądali 
eksponaty z dziedziny trans­
portu i metalurgii.

W Wyższej Oficerskiej Szko- 
’e Lotniczej im. Janka Kra­
sickiego w Dęblinie przebywa 
H lotnik — kosmonauta płk 
Wiktor Gorbaibko oraz dyrek­
tor Instytutu Badań Ko^micz 
nych Akademii Nauk ZSRR

Przyczyny katastrofy 
lotniczej stulecia

Przyczyną lotniczej „kata­
strofy . stulecia” zderzenia 
dwóch „Boęingów 747” linii lot 
niczych PANAIR KLM na lot 
nisku na Wyspach Kanaryj­
skich 27 marca br. było pew­
ne nałożenie się fal radiowych.' 
Do tego wniosku doszli spe­
cjaliści.

Według zapisu wieży kon 
rolnej dialog miał prze­

bieg następujący: KLM do 
.vieży kontrolnej: „KLM goto­
wy do startu czeka na zielone 
;wiatło. Wieża kontrolna do 
KLM: „OK. przygotowujcie się 
'o startu, zawołam was jeszcze”. 
Zapis tej rozmowy przez urzą- 
^.enia samolotu KLM świad- 
zy, że z ostatniego zdania pilot 
słyszał jedynie „OK” i bez-
■łocznie przystąpił do startu.
W tej najpoważniejszej ka- 

astrofie w historii lotnictwa 
msażerskiego zginęło 577 osób. 
: życiem uszło 67 pasażerów i 
członków załogi. (PAP)

Baskami, którzy także w innych 
miejscowościach obchodzili swe 
święto narodowe, domagając się 
zwiększenia swobód politycz­
nych. Policja użyła gazów łzawią­
cych, - pocisków gumowych oraz 
śmigłowców.

Studenci przeciw Kissingerowi
Część studentów i wykładow­

ców stanowego uniwersytetu Ko­
lumbia w coraz bardziej zdecy- 
dowany sposób protestuje prze­
ciwko zatrudnieniu na tej uczel­
ni b. sekretarza stanu, Henry 
Kissingera — informuje AFP. 

pościelowa, zabawki,' artykuły 
elektrotechniczne, sprzęt,spor­
towy i turystyczny; łącznie 
198 wzorów. Jesteśmy przeko 
nani, że wystawa POSZUKI­
WANE — PRODUKOWANE 
spotka się z oczekiwaną reak 
cją wszystkich zainteresowa­
nych zakładów produkcyj­
nych, warsztatów rzemieślni­
czych czy chałupniczych. Spe 
cjalny punkt informacyjny dla 
nich (telefon 699-121, wewnę­
trzny 165 i 167) czynny będzie 
W godz^^^h ód 8 do 15. (nik) 

prof. Roald Sagdiejew. Pod­
czas spotkania z kadrą i słu­
chaczami uczelni płk Gorbat- 
ko przekazał im serdeczne po 
zdrowienia od radzieckich kos 
men autów c»az podzielił się 
wrażeń:ami z lotów kosmicz­
nych. Radzieccy goście zapoz­
nali się z historią oraz dorob 
kiem dydaktyczno — nauko­
wym uczelni.

☆

'Tego dnia opuściła Warsza_ 
wę udając się w drogę powrot 
ną do Moskwy radziecka de­
legacja rządowa z wicepre­
mierem, przewodniczącym Pań 
stwowego Korpitetu Rady Ml 
nistrów ZSRR d. s. Nauki i 
Techniki — Władimirem Ki- 
rillinem na czele, która prze­
bywała w naszym kraju z o- 
kazii „Dni Radzieckiej Nau­
ki i Techniki”. (PAP)

Senator Jackson 
za kulisami moskiewskiej 

wizyty Vanca’a
Jak podała agencja UPI, jed 

nym z głównych zakulisowych 
autorów propozycji USA, przed 
łożonych niedawno w Moskwie 
podczas rokowań radziecko- 
amerykańskich, był senator 
Jackson.

Przedstawiciele Kongresu po 
informowali — jak podaje a- 
gencja UPI — że prezydent 
Jimmy Carter zaczął zasięgać 
rad Jacksona w sprawie usta 
lenia stanowiska USA w roko 
waniach o ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych mniej wię 
cej na dwa miesiące przed wi 
zytą sekretarza stanu Vance’a 
w Moskwie.

Propozycje te, jak wiadomo, 
zmierzały do uzyskania jedno­
stronnych korzyści przez Stany 
Zjednoczone — kosztem bezpie 
czeństwa ZSRR i jego sojuszni 
ków. (PAP)

od 5 miesięcy wiedze uczelnia­
ne rozważają z zainteresowanym 
możliwość utworzenia dlań no­
wej katedry, a z kolei studenci 
i wykładowcy uważają, ■ że po­
przedni szef administracji ame­
rykańskiej nie może ich niczego 
nauczyć, ponieważ swego czasu do 
konywał niemoralnych — jak 
twierdzą — inicjatyw wobec Wiet 
namu, Kambodży i Chile. W zor­
ganizowanej pod koniec tygodnia 
demonstracji 300 studentów zażą­
dało od rektora zaprzestania roz

mów z Kissingerem.
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Na warsztacie twórców Pogoda nie dopisała

O swej pracy i o najbliż­
szych zamierzeniach powiedzie 
li dziennikarzom PAP:

Janusz Meissner: obecnie 
przepracowuję mój napisany 
już dość dawno scenariusz. 
Scenariusz, który postanowił 
wykorzystać reż. Jan Budkie­
wicz oparty jest na moich 
książkach „Żądło Genowefy” 
oraz „L — jak Lucy”. Film bę­
dzie nosił tytuł „Widoczność 
zero”. Ponadto przygotowuję 
dla Wydawnictwa Literackie­
go wznowienia książek. „Sześ 
ciu z „Daru Pomorza” oraz 
„Kosynierzy i pistolety”.

Nina Andrycz: przygotowuję 
niedużą rolę historycznej pos­
taci lady Astor, którą zagram 
w serialu telewizyjnym „Przed 
burzą” w reżyserii Romana 
Wionczka. Na mojej macierzys 
tej scenie, w Teatrze Polskim, 
gram królową Elżbietę i panią 
Dulską.

Eugeniusz Eibisch: przygo­

Na budowie gazociągu orenburskiego

Wyczyn polskich specjalistów
Niezwykłego wyczynu orga­

nizacyjno-technicznego doko­
nali pracownicy EP-1 z gru­
dziądzkiego „Energopolu” 
wspólnie z pracownikami no­
wohuckiego „Transbudu”, za­
trudnieni przy budowie gazo­
ciągu orenburskiego.

W ciągu zaledwie 32 godzin 
zdemontowali baaę scalania 
rur, przetransportowali ją w 
nowe miejsce na odległość 
ok. 220 km i ponownie zmon­
towali.

Podobna operacja dokonana 
wcześniej przez załogę poznań 
skiego „Energopolu” EP-7, za­
brała 96 godzin, mimo, że tam 
tą bazę przenoszono na bliższą 
odległość ok. 180 km.

Przenoszenie baz jest nie­
zbędne ze względu na wydłuża

Oddziały marokańskie
przybyły

Do Zairu przybyło w sobo­
tę 1500 żołnierzy oddziałów ma 
rokańskich. Rządowa zairska 
agencja prasowa AZAP poin­
formowała, że żołnierze ci przy 
byli drogą lotniczą w nocy z 
piątku na sobotę i udali się 
niezwłocznie do prowincji Sza 
ba, w celu wzięcia udziału w 
duszeniu powstania w tej pro­
wincji. Ta sama agencja poda- 
je, że król Maroka, Hasan za­
mierza podjąć decyzję w spra­
wie wysyłki dalszych 1500 żoł­
nierzy do Zairu w zależności 
od rozwoju walk w prowincji 
Szaba.

Agencja „Reutera” powołu­
jąc się na wspomnianą oficjal­
ną zairska agencję prasową po 
daje, że w Kinszasie przebywa 
delegacja wyższych wojsko­
wych egipskich. Prowadzi ona 
rozmowy z prezydentem Mobu 
tu Sese-Seko w sprawie ewen­
tualnej wysyłki w ciągu naj­
bliższych 5 dni do Zairu od­
działu wojsk egipskich.

Tymczasem z Luandy poda­
ją, że prezydent Angoli, Agos­
tinho Neto skierował apel do 
króla Maroka, Hasana, ostrze­
gając go przed ingerencją w 
wewnętrzne sprawy Zairu i 
niebezpieczeństwem zaangażo­
wania się w agresję przeciw­
ko Ludowej Republice Angoli.

Podobne oświadczenie prezy­
dent Angoli skierował na ręce 
prezydenta Egiptu Anuara Sa- 
data. Agostinho Neto stwier­
dza, że każde państwo, które w 
sposób pośredni lub bezpośred­
ni dopomoże w przekształceniu 
wewnętrznych problemów Zai­
ru w problem międzynarodo­
wy nie będzie mogło uniknąć 
odpowiedzialności za poważne 
konsekwencje swego zaangażo­
wania.

Prezydent Mobutu — jak po 
daje „Reuter” — zwrócił się 
do prezydenta Sadata o udzie­
lenie Zairowi pomocy przez 
Egipt w zdławieniu powstania 
ludności w prowincji Szaba. 

towuję się do dużej indywidu­
alnej wystawy w Paryżu. Po- 
każę na niej swe prace z os­
tatnich dwóch lat i mam na­
dzieję, że znajdą się one następ 
nie w którymś z naszych śhlo- 
nów wystawienniczych.

Janusz Nasfeter: w zespole 
„Iluzjon” ukończyłem film 
„Królowa pszczół”. Kontynu­
uję w nim problematykę, któ­
rą zajmuję się od dawna, a 
więc — dorośli i dzieci. W sier 
pniu przystępuję do realizacji 
kolejnego filmu opartego na 
własnych materiałach literac­
kich.

Jerzy Stawiński: w ubiegłym 
miesiącu ukazała się moja 
książka „Młodego warszawiaka 
zapiski z urodzin”, którą wy­
dał „Czytelnik”. Zaraz po 
świętach oddaję ostatnie z se-' 
rii‘13 nowel, które mają ewen 
tualnie posłużvć do międzyna­
rodowego serialu telewizyjne­
go — „Miłość Franciszka Lisz­
ta”. (PAP) 

nie się rurociągu. Chodzi o to, 
by bazy scalania znajdowały 
się możliwie blisko czołówek 
spawalniczych, układających 
rurociąg na trasie.

Obecnie baza scalania czo­
łówki spawalniczej EP-1 znaj 
duje się w okolicach, gdzie spa 
wacze z Grudziądza zakończą 
swoje prace, nie będzie więc 
już więcej przenoszona.

Baza scalania rur, wyposa­
żona w wielki agregat, spawal­
niczy, dźwigi samojezdne i sze 
reg innych urządzeń oraz posia 
dająca zaplecze socjalno-admi 
nistracyjne przewyższa wiel­
kością przeciętny Państwowy 
Ośrodek Maszynowy. To po­
równanie obrazuje skalę przed 
sięwzięcia, jakim był ten błys­
kawiczny wyczyn. (PAP)

do Zairu
Agencja „Reutera” powołu­

jąc się na angolską agencję pra 
sową informuje, że prezydent 
Agostinho Neto zarzucił pre­
mierowi Mauritiusu Seewoosa- 
gur Ramgoolamowi, który spra 
wuje funkcję przewodniczące­
go Organizacji Jedności Afry­
kańskiej (OJA) zajmowanie 
wobec wydarzeń w Zairze sta­
nowiska, które „stanowi jaw­
ną ingerencję w wewnętrzne 
sprawy i drastyczne narusze­
nie karty OJA”. Prezydent 
Neto stwierdził w apelu, skie­
rowanym do przewodniczące­
go OJA, że obowiązkiem wszv 
stkich państw jest unikanie 
umiędzynaradawiania jakiego­
kolwiek problemu wewnętrzne 
go państw członkowskich Or­
ganizacji Jedności Afrykań­
skiej.

☆

Występując na przyjęciu z 
okazji wizyty w Chinach pre­
zydenta Mauretanii, Moktara 
uld Dadda, wicepremier 
ChRL, Li-Sień-.ni en wysunął 
twierdzenie, że obecnym wyda­
rzeniom na południu Zairu to­
warzyszy jakoby wtargnięcie 
najemników, zorganizowane 
przez „jedno z supermo­
carstw’” Aczkolwiek to właś­
nie Pekin bezceremonialnie in­
geruje w wewnętrzne sprawy 
Zairu, Li-Sien-nien pozwolił 
sobie w tym kontekście na os­
try wypad przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. Warto do­
dać, że rząd Zairu oficjalnie po 
twierdził, iż Chiny kierują do 
Kinszasy broń i amunicję dla 
zduszenia powstania w pro­
wincji Szaba.

Co się tyczy ZSRR — pod­
kreśla agencja TASS, która 
przekazała niniejszą wiado­
mość z Pekinu — to Związek 
Radziecki ściśle przestrzega za 
sadę niemieszania się w ma­
jące miejsce w Zairze wyda­
rzenia wewnętrzne. (PAP)

Święta Wielkanocne
w Polsce

Pogoda nie dopisała w dwa 
świąteczne dni — w całym 
kraju było dość pochmurnie, 
a na północy i w górach pa­
dał śnieg i śnieg z deszczem. 
Z takiego obrotu sprawy cie­
szyli się tylko narciarze. W 
Tatrach, Beskidach i Karko­
noszach padał śnieg, bardzo 
poprawiły się warunki nar­
ciarskie. Rekordową tej zimy 
pokrywę śnieżną — 204 cm za­
notowano 11 bm. na Śnieżce. Bu 
dynek obserwatorium meteoro 
logicznego na szczycie został za 
sypany aż po sam dach. Nic 
więc dziwnego, że tłoczno by­
ło w górskich ośrodkach wy­
poczynkowych. W Beskidach, 
gdzie odnoczywali głównie ślą 
scy górnicy i hutnicy oraz ich 
rodziny — zorganizowano — 
obok atrakcji turystycznych — 
wiele imprez folklorystycznych 
oczywiście z tradycyjnym „la­
nym poniedziałkiem”. Dosko­
nałe warunki narciarskie pa­
nowały w Karkonoszach — 
wyciągi i kolejki linowe były 
więc oblężone przez amato­
rów nart. Podobnie było na 
Podhalu i w Tatrach.

Brzydka pogoda sprawiła, 
że tylko nieliczni mieszkańcy

Pościg za sprawcami 
zamachu na prokuratora 

generalnego RFN
Pościg za sprawcami zama­

chu na prokuratora general­
nego RFN, Siegfrieda Bu- 
backa, nie przyniósł na razie 
żadnych wyników. Podejrze­
wa się o popełnienie zamachu 
trzech anarchistów — Guen­
tera Sonnenberga, Knuta Fol 
kertsa i Christiana Klara. Fe 
deralny Urząd Kryminalny 
odmawia wszelkich informa­
cji na temat prowadzonego 
dochodzenia.

Nazwiska tych trzech anar 
chistów znajdują się na lis­
tach gończych Austrii i 
Szwajcarii, ponieważ są oni 
oskarżeni o to, że 5 stycznia, 
koło Loerbach zastrzelili u- 
rzędnika straży granicznej 
Szwąjcarii, a także o inne 
przestępstwa.

Pogrzeb ofiar zamachu, pro 
kuratora generalnego RFN i 
jego szofera odbędzie się w 
najbliższą środę. Wbrew 
wcześniejszym doniesieniom 
agencyjnym, członek straży 
przybocznej Bubacka, Georg 
Wuster, ciężko ranny w cza­
sie zamachu, żyje. (PAP)

Afrykańska podróż
Davida Owena

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych, David Owen, 
przybył w poniedziałek do sto 
licy Tanzanii, Dar es-Salam, 
rozpoczynając 7-dniową po­
dróż po krajach południowej 
Afryki. Owen spotka się z 
orzywódcami rasistowskich re 
żimów Rodezji i RPA, a tak­
że, oprócz Tanzanii, odwiedzi 
stolicę Mozambiku, Botswa­
ny i Zambii. Celem podróży 
brytyjskiego ministra jest do 
prowadzenie do wznowienia 
negocjacji w sprawie przyszło 
ści Rodezji. Zamierza on przed 
łożyć czarnym i białym przy­
wódcom państw południowej 
kfryki propozycje opracowa­
ne wspólnie ze Stanami Zjed 
noczonymi, m- in. plan zwo­
łania „konferencji konstytu­
cyjnej” w celu „opracowania 
konstytucji niepodległej Rode 
zji”. (PAP) 

miast zdecydowali się na spę 
dzenie dwóch wolnych od pra 
cy dni na świeżym powietrzu. 
Tym większym powodzeniem 
cieszyły się imprezy kultural 
ne.

Jak zawsze w święta — peł 
ne ręce roboty mieli pracow­
nicy urzędów Stanu Cywilne 
go. W Łodzi np. w niedzielę 
i w poniedziałek grano wesel 
nego marsza aż 265 parom.

Na Wybrzeżu w świąteczną 
niedzielę obserwowano gwał­
towny powrót zimy — duże 
opady śniegu. W poniedziałek 
11 bm. pogoda nieco się po­
prawiła. Nie byli więc zachwy 
ceni wczasowicze, którzy tłum 
nie zjechali do ośrodków wy 
poczynkowych woj. szczeciń­
skiego.

11 bm. zainaugurował tego­
roczny sezon rejsów wyciecz 
kowych po Bałtyku flagowy 
statek pasażerski „białej flo­
ty” — m/s „Mazowsze”, któ­
ry pływa już ponad 20 lat. O- 
becnie ,Mazowsze” udało się 
do Tallina ze 120 turystami 
na pokładzie.

Na dalekich rejsach spędzi 
ły świąteczne dni załogi po­
nad 130 statków Polskich Li­

Tradycyjny kurczak nie tylko 
na świątecznym stole

Zjednoczenie „Poldrob” do­
starczyło w minionym kwarta­
le br. o przeszło 30 proc, mię 
sa drobiowego i jego przetwo 
rów więcej niż w analogicz­
nym okresie ub.r. Również w 
kwietniu utrzymywane są wy 
sokie dostawy tych produk­
tów, na które największe zapo 
trzebowanie notuje się zwłasz 
cza w okresie świątecznym. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że w 
ostatnich latach tradycyjny 
kurczak nie tylko z takiej o- 
kazji coraz częściej trafia na 
nasze stoły.

Szacuje się, że w br. dla każ 
dego Polaka zapewni się dor 
stawy sześciu kurczaków lub 
— jak kto woli — brojlerów. 
To dużo czy mało? W porówna 
niu z 1970 r. dostawy, są obec 
nie 4-krotnie wyższe. Jednak 
w stosunku np. do USA, Japo­
nii i wielu krajów Europy za­
chodniej spożycie wysokowar- 
tościowego mięsa drobiowego 
w naszym kraju jest jeszcze 
dwukrotnie, a nawet trzykrot­
nie niższe. Wszystko jednak 
wkazuje, że dystans ten będzie 
zmniejszać się w przyspieszo­
nym tempie.

Niedawno podjęta została de 
cyzja, która stwarza warunki 
do powiększenia spożycia mię 
sa drobiowego w 1980 r. do 
15 kg w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca kraju, czyli o 
4 kg więcej niż przewidywano 
w planie 5-letnim. A zatem 
za 3—4 lata przeciętnie każdy 
Polak będzie miał możność za 
kupić kilkanaście brojlerów w 
ciągu roku.

□ □noszą!
© Na trasie Święciechowa — 

Leszno 37-letni kierowca „Fiata" 
na skutek śliskiej jezdni, wpad’ 
na drzewo, odnosząc niegroźne 
rany.

© Podobny wypadek zdarzy" 
się w Orzeszkowie (gm. Uniejów 
woj. konińskie). Kierowca „Tra 
banta” wpadł do rowu. Poszko­
dowana została pasażerka.

© W Kazimierzu Biskupim (woj. 
konińskie) motocyklista zderzy" 
się z „Sanem” należącym do PKS 
Konin. Motocyklistę przewiezione 
do szpitala, (t) 

nii Oceanicznych i cała nie­
omal rybacka flota daleko­
morska z gdyńskiego „Dalmo 
ru’.

Mimo niesprzyjającej pogo 
dy w świąteczne dni nie przer 
wały pracy porty. W Gdyni, 
gdzie cumowało 45 statków, 
ładowano m. in. węgiel i roz 
ładowywano statki z rudą. Po 
dobnie było w zesoole porto­
wym Szczecin — Świnoujście, 
gdzie w poniedziałek, 11 bm. 
dokerzy przeładowywali ok. 
45 tys. ton towarów.

W wielu służbach: trans­
porcie, drogownictwie, lecz­
nictwie — a także zakładach 
o ruchu ciągłym — trwała 
normalna praca. Wiele pracy 
mieli kolejarze — z uwagi na 
niekorzystne warunki atmo­
sferyczne. W okolicach Łodzi 
trzeba było np. oczyszczać z 
lodu zwrotnice i rozjazdy. Ko 
lejarze i dokerzy największe­
go w kraju portu lądowego 
Żurawica — Przemyśl — Me­
dyka rozładowali w czasie 
dwóch świątecznych dni 100 
tys. ton towarów — głównie 
rudy z ZSRR, przeznaczonej 
dla huty im. Lenina i huty 
„Katowice”. (PAP)

Wymaga to kompleksowe­
go rozwoju produkcji drobiar 
skiej. Z tą myślą przewiduje 
się dalsze przyspieszenie pro­
cesów specjalizacji i koncen­
tracji w hodowli drobiu. M. 
in. w PGR-ach i Rolniczych 
Spółdzielniach Produkcyjnych 
zamierza się wybudować w naj 
bliższych paru latach ok. 2400 
budynków dla kurcząt, gęsi, in­
dyków, kaczek. Wzrośnie także 
produkcja brojlerów w gospo­
darce indywidualnej. Równo­
cześnie szybko powiększane i 
unowocześniane będzie zaple­
cze hodowlane drobiarstwa.

Dzięki przeznaczeniu blisko 
25 mld zł na realizację do­
datkowego programu rozwoju 
produkcji i przetwórstwa dro 
biu, zaistnieje także szansa na 
wydatne powiększenie mocy 
przetwórczych przemysłu, co 
dotychczas było istotną barierą 
wzrostu rynkowych dostaw 
drobiu. W latach 1977—80 za­
mierza się wybudować dodat 
kowo — ponad ustalenia pla­
nu 5-letniego — m. in. siedem 
rzeźni drobiu oraz zmoderni­
zować kilka istniejących tego 
typu obiektów. Ogółem w bie 
żącym 5-leciu przemysł dro­
biarski wzbogaci się o 14 no­
wych i 6 zmodernizowanych 
rzeźni drobiu. Powstanie tak­
że ponad 20 dużych zakładów 
wylęgu drobiu i 5 nowoczes­
nych wytwórni pasz dla tego 
ptactwa.

Wytwórnie te są niezbędne 
dla zwiększenia efektywności 
produkcji drobiu. (PAP)

„Toto-lotek"
I LOSOWANIE

2, 15, 22, 30, 31, 34 (49)
II LOSOWANIE

2, 4, 7, 17, 22, 36 
Końcówka banderoli 2467

„Koziołki"
I LOSOWANIE

4, 11, 14, 37, 43 (41)
II LOSOWANIE

7, 12, 28, 29, 49 (8) 
Końcówka banderoli 07047

W Warszawie 
o poznańskim handlu
W Ministerstwie Handlu We 

wnętrznego i Usług omawiano 
niedawno realizację uchwały 
Sekretariatu KC PZPR, doty­
czącej pracy ideowo-wycho- 

wawczej wśród pracowników 
handlu i usług. Wysoko ocenio 
ne zostały ubiegłoroczne osią­
gnięcia Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnętrz 
nego w Poznaniu, które wyty 
powano do nagrody ministra 
Przypomnij my, że wcześniej 
wyróżnił on WPHW dyplo­
mem Handlowego Znaku Ja­
kości, jednym z trzech przy­
znanych w kraju.

Z uznaniem mówi się w re­
sorcie także o zorganizowanej 
w Warszawie przez poznania­
ków wystawie, poświęconej tej 
sprawie. Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Wewnętrz 
nego prezentuje swoje osią­
gnięcia ekonomiczne, racjonaii 
zatorskie oraz związane z ak­
tywizacją sprzedaży. Ilustrują 
one działalność w I kwartale 
br. (PAP)

J. Carter 
o konferencji 
genewskiej

Podczas konferencji praso­
wej w bazie lotniczej Dobbins 
w Georgii prezydent Stanów 
Zjednoczonych Jimmy Carter 
powiedział m. in., że w konfe­
rencji genewskiej w sprawie 
Bliskiego Wschodu powinna 
wziąć udział bezpośrednio lub 
za pośrednictwem „mandata- 
riusza” reprezentacja palestyń 
ska. O ewentualnym rozszerzę 
niu uczestników konferencji 
musi zadecydować sześć kra­
jów "zaproszonych do udziału 
w niej w grudniu 1973 r. USA, 
ZSRR, Izrael, Egipt, Jordania 
i Syria (ten ostatni kraj od­
mawia udziału w konferencji).

Nowe punkty 
konsultacyjne

Akademii Rolniczej
W związku z ogromnym za­

potrzebowaniem rolnictwa na 
wyspecjalizowane kadry, w 
nadchodzącym roku akademie 
kim Akademia Rolnicza w Po 
znaniu otworzy nowy kieru­
nek studiów zaocznych. Będzie 
nim ekonomika, organizacja i 
finansowanie, na który przy­
jęci zostaną przede wszystkim 
długoletni pracownicy banków 
gospodarki żywnościowej. Nau 
ka trwać będzie cztery lata, 
a po jej ukończeniu absolwen 
ci otrzymają tytuły inżynier­
skie.

Obok już istniejących punk­
tów konsultacyjnych — w 
Lesznie (rolnictwo) i Olsztynie 
(technologia drewna) Akade­
mia Rolnicza w Poznaniu zor­
ganizuje nowe, wszystkie dla 
Wydziału Rolniczego: w Strzał 
kowie (woj. konińskie), Gorzo 
wie i Kaliszu a od 1978 r. tak­
że w Pile, (zr)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami i roz­
pogodzeniami, okresami opady 
śniegu lub śniegu z deszczem. Tern 
neratura minimalna — 3 st. C„ ma 
ksymalna + 5 st. C., wiatry słabe 
i umiarkowane 2—5 m na sekun­

dę, południowo zachodnie ! zachód 
nie. W poniedziałek o godz. 17 za­
notowano następujące temperatu­
ry: w Lesznie + 3 st. C.. w Kali­
szu + 3 st. C„ w Koninie +2 st. 
C„ w Pile + 3 st. C. iw Poznaniu 
+ 3 st. C.

Dzisieiszv «erw»» mtcmocyinA/ 
opracował Włodzimierz Braniecki
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Zwykły warszawski dzień
Powszedni warszawski dzień. 

Znajduje w nim odbicie to 
wszystko, co da.je krajowi sto 
lica, co zmienia oblicze mias­
ta i przesądza o warunkach 
życia mieszkańców.
w ^zień zaczyna się wcześnie 
i gwarnie. Na warszawskie 
dworce, zjeżdża rankiem 140 
tys. osób ze wszystkich oko­
licznych miasteczek i wsi. Sta 
ją przy warsztatach ponad 300 
wielkich fabryk, na placach 
budowy 180 obiektów archi­
tektonicznych oraz inżynier­
skich. Miejskie środki lokomo 
cji przewożą codziennie 4 min 
pasażerów, co stawia Warsza 
wę wśród najruchliwszych 
miast Europy. Tłoczno jest 
przez cały dlzień w śródmieś­
ciu, gdzie — według statystyk 
— bywa przeszło pół miliona 
osób.

, Bilans roboczego dnia sto­
licy — to wyroby przemysło­
we wartości 700 min zł, boga 
cące rynek krajowy i rozsze­
rzające polską ofertę ekspor­
tową. Na bocznicę kolejową 
FSO wjeżdża barwna kolum 
na 400 polskich Fiatów, na 
parkingu „Ursusa” staje 200 
ciągników, a z taśm montażo 
wych Zakładów Radiowych 
„Kasprzaka” schodzi przeszło 
3900 magnetofonów. Załoga 
pieczołowicie układa w kar­
tonach 66 tys. wykonanych 
przez siebie lamp elektrono­
wych oraz 4000 lamp halogen o 
wych. W Polskich Zakładach 
Optycznych dzień kończy się 
zmontowaniem l>80 aparatów 
fotograficznych i 90 mikrosko 
pów.

Ze wszystkich dzielnic war

Niedługo „Smyk“ 
zaprosi 

smyków z całego kraju
Powszechne zainteresowa­

nie w całym kraju wzbudza 
przebudowa i modernizacja 
„Smyka”, czyli Centralńego 
Domu Dziecka w'Warszawie. 
Na 6 jego kondygnacjach trwa 
ją już roboty wykończeniowe, 
a we wrześniu stołeczny 
„Smyk” zaprosi smyków z ca 
łego kraju, oferując wszyst­
ko, co najmłodszym potrzeb­
ne do ubioru, zabawy, sportu. 
Wewnątrz budynku pracuje 
kilka przedsiębiorstw instala. 
cyjnycn. Z dawnego gmachu 
pozostał właściwie tylko zew 
nętrzny kształt architektonicz 
n”. Budynek otrzymał w ele- 
wacji szkło chroniące przed 
nadmiarem słońca.

Handlowcy — Domy Towa­
rowe „Centrum” — dostaną 
za dwa miesiące do zągospo- 
dsrowania blisko 8 tys. me­
trów powierzchni. Sprzedaż 
zorganizowana będzie piętra­
mi, według wieku klientów.

PAP

MO
Z KSIĄŻKAMI

Zdzisława Wyźnikiewicz — „Ko 
szykówka dzieci i młodzieży”. Bi 
blioteka Snortu Szkolnego. SIT, 
S. 166, zł 25.

Irena Szymańska — „Z resztek 
włóczki”. Watra, s. 133 + ilustr., 
Zł 45. ...........

Bolesław Prus — „Anielka , 

szawskich ciągną wozy meblo 
we na Ursynów, Stegny, do 
Wilanowa, Chomiczówkd, Tar 
gówka. Radość osiedlin w no 
wym domu przeżywa 220 o- 
sób.

Fotografia warszawskiego 
dnia byłaby niepełna bez kil­
ku faktów obrazujących życie 
kulturalne. Na widowni tea­
trów i sal koncertowych za­
siada ponad 14 tys. widzów i 
słuchaczy, a dwa razy tyle — 
ogląda filmy w kinach. Zwy­
kła „porcja” produkcji wydaw 
niczej publikowanej w stolicy 
to 18 tytułów książek, w wie­
lotysięcznym nakładzie.

Tyle mówią liczby. Ale bio 
grafii miasta nie da się prze­
cież wtłoczyć w schematy ma­
tematyczne. Bowiem powszed 
niość Warszawy to także 120 
osób oglądających nowo od­
zyskane piękno Zamku Kró­
lewskiego, w całej krasie za­
bytkowych wnętrz. To kolej­
ne piętro wieżowca w pełnym 
rozmachu zachodnim centrum 
stolicy; ekipy geodezyjne wy 
tyczające pierwsze tereny za 
budowy północnego pasma 
dzielnic, które stanie się do­
mem rodzinnym 620 tys. mie­
szkańców; to także: zamknię­
cie kolejnego odcinka robót w 
II zespole klinik Akademii 
Medycznej na polu mokotow­
skim, kosmetyka wnętrz w 
pierwszych obiektach Cen­
trum Zdrowia Dziecka, po­
rządkowanie okazałej działki, 
na której pełną -parą, wraz z 
wiosną, ruszy budowa Biblio­
teki Narodowej — książnicy 
dla 5 min tomów. (PAP)

W Warszawie

Największy salon wystawowy 
w „Domu Braci Jabłkowskich“

Na 7 kondygnacjach „Domu 
Braci Jabłkowskich”, w War­
szawie gdzie ostatnio mieścił 
się Centralny Dom Obuwia, po 
przebudowie urządzony zosta­
nie wielki salon wystawowy 
tematycznie związany z War­
szawą, jej historią i życiem 
współczesnym.

Z dawnego wnętrza pozosta­
ną tylko piękne witraże zdo­
biące ogromne płaszczyzny 
okien. Przez parter budynku 
przebiegał będzie szeroki pa­
saż dla pieszych, a nad nim 
dobudowane zostaną dwa pa­
wilony, „zawieszone” nad po­
łudniową stroną ulicy. Salony 
ekspozycyjne znajdą się na par 
terze i I piętrze, zajmując po­
wierzchnię 1500 metrów kw. 
Na wyższych kondygnacjach 
powstaną stoiska sprzedażne z 
artykułami artystycznymi, sa­
le aukcji dzieł sztuki, galerie 
tematyczne, ogólniedostępne 
pracownie plastyczne dla twór 
ców środowiska warszawskie­
go.

Publiczność będzie tu mogła 
zobaczyć jak powstają gobeli­

wyd. XXIX. Wyd. Łódzkie, s. 212, 
zł 20.

Janina Barbara Górkiewiczowa 
— „Najbliższej ziemi”, tom 2 „Spło 
wiałych lat”. LSW, s. 352, zł 40.

Stanisław Harasimiuk — „Bab­
ka”. Wyd. Lubelskie, s. 155, zł 25.

Anna Kłodzińska — „Taniec 
szkieletów”. Wyd. MON, s. 231, 
zł 16.

Jan Kurczab — „Siedem zielo­
nych zeszytów”, wyd. III. Wyd. 
Literackie, s. 170, zł 20.

Fiodor Abramów — „Drogi i roz 
drożą”. Czyt., s. 346, zł 22.

1556 gmin i 499 miast

Konkursy gospodarności
1556 gmin przystąpiło do kor. 

kursu „Gmina — mistrz gos­
podarności” oraz 499 miast dc 
konkursu „Mistrz gospodarno­
ści na 1977 r”.

Wspólne dla obu konkursów 
jest uwzględnienie w ocenie 
końcowej takich spraw, jak re­
alizacja czynów społecznych, 
prac społeczno-gospodarczych, 
działalności kulturalnej, wy­
konanie planów dotyczących 
rozwoju handlu, gastronomii 
usług dla ludności, a także re­
montów bieżących i kapital­
nych itd.

W konkursie obejmującym 
gminy na czoło wysuwają się 
zagadnienia związane z produk 
cją rolną; ze wzrostem pogło­
wia zwierząt gospodarskich., 
zwiększeniem skupu podstawo 
wych produktów rolniczych 
wykonanie programu zagospo­
darowania użytków rolnych 
Duże znaczenie mają osiągnię­
cia w organizowaniu zespoło­
wych form gospodarowania ro1 
ników indywidualnych, w ich 
kooperacji produkcyjnej z us­
połecznioną gospodarką rolną 
a także osiągnięcia w zakresie 
usług produkcyjnych dla rol­
nictwa.

i technicznymi. Obejmowały 
one zarówno badania górnych 
warstw atmosfery, jonosfery i 
magnetosfery jak też promie­
niowania kosmicznego, prze­
strzeni międzyplanetarnej, 
Słońca i Księżyca.

Działająca w niej grupa nau 
kowców, kierowana przez 
prbf. Stefana Piotrowskiego, 
zajęła się też badaniem po­
wierzchni Ziemi metodami sa­
telitarnymi oraz konstrukcją 
odpowiadającej specjalnym wy 
maganiom aparatury do lotów 
w przestrzeń okołoziemską.

Z uwagi na odrębność' celów 
i metod, jak też wyraźnie sto­
sowany charakter prac w 
późniejszym okresie wyodręb 
niła się w komitecie sekcja te­
ledetekcji. Wchodzący w jej 
skład specjaliści podjęli tema­
tykę o wielkim znaczeniu go­
spodarczym: badania — z orbi 
ty okołoz'emskiej — zasobów 
naszej planety, stanu zasie­
wów, lasów, wód, potencjal­
nych miejsc występowania bo 
gactw naturalnych, rozpozna­

W konkursie „mistrz gospo­
darności” miast — uwzględnić 
le zostały przede wszystkim z? 
dania ważne dla miast. Doty­
czą one np. realizacji budżetu 
funduszu miejskiego, rozwoje 
produkcji oraz poprawy wa­
runków pracy w zakładach 
drobnej wytwórczości, wyko­
rzystania odpadów spożyw­
czych' dla celów hodowlanych. 
Wiele miejsca zajmują też snra 
wy gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej. (PAP) 

ny, rzeźby, projekty form prze­
mysłowych, artystyczne foto­
gramy.

W nowej siedzibie wytwa­
rzane będą pamiątki, upomin­
ki, oferowane tkaniny na zamó 
wienie, elementy wystroju mie 
szkań itp. Od jesieni br. w tym 
największym warszawskim sa­
lonie sztuki kupić będzie moż­
na wszystkie współczesne dzie 
ła: od obrazów po ceramikę. 
Najliczniejsze w kraju war­
szawskie środowisko plastycz­
ne zyska nie tylko wielkie 
okno wystawowe, ale możność 
bezpośredniego kontaktu z od­
biorcą.

Pierwsza wystawa, dotyczą­
ca ochrony zabytków, odbędzie 
się już w maju. Na wrzesień 
zaplanowano ekspozycję doty­
czącą ewolucji projektów roz­
budowy Warszawy. Następnie* 
— wystawę 60-lecia Rewolu­
cji Październikowe!. Kolejne 
przedsięwzięcia to II Warszaw 
skie Tar^i Sztuki craz nrze- 
gląd „Warszawa w sztuce”.

PAP

Zbigniew Wróblewski — „Zerwa 
ne ogniwo”. Wyd. MON, w. 195, zł 
18.

Barbara Gordon — „Nieuchwyt­
ny”, seria „Z jamnikiem”. Czyt. 
s. 156, zł 30.

Aleksander Fadiejew — „Młoda 
gwardia”, wyd. VI, Biblioteka 
Zwycięstwa. Czyt., 2 tomy, s. 
444 + 332, zł 100.

Machado de Assis — „Wspom­
nienia pośmiertne Brasa Cubas”, 
wyd. II. Biblioteka Klasyki Po1- 
skiej i Obcej. Wyd. Literackie, s. 
239, zł 35.

Na zdjęciu: statki „Sojuz 11" i „Salut" w Kosmosie.
Fot. — Archiwum

Zanim Polacy 
polecą w Kosmos

Program wielostronnej
współpracy krajów soc­
jalistycznych w bada- 

ńach i pokojowym wykorzy­
staniu przestrzeni kosmicznej 
— „Interkosmos” w kwietniu 
jr. obchodzi swe dziesięciole- 
ie. Przystąpiły do niego: Buł- 
;aria, Czechosłowacja, Kuba, 
Mongolia, NRD, Polska, Rumu 
lia, Węgry i ZSRR.

Współpracę tę można było 
lodjąć dzięki udostępnieniu 
irzez Związek Radziecki środ­
ków techniki kosmicznej — ra 
det i sztucznych satelitów, 
łrzyjęto cztery główne kierun 
;i działania: fizyka kosmiczna, 
neteorologia, łączność i medy 
•yna. Najobszerniejszym i za- 
adniczym dla rozwoju pozo- 
tałych zakresów działem jest 
pierwszy z nich. Dostarcza in­
formacji podstawowych, wyko 
rzystywanych przez specjali­
stów z pozostałych dziedzin.

Sekcja fizyki kosmicznej Ko 
mitetu d.s. Badań i Pokojowe 
go Wykorzystania Przestrzeni 
Kosmicznej, jaki od r. 1962 (po 
czątkowo pod nieco inną naz­
wą) istniał od 1962 r. przy Pre 
zydium PAN, podjęła prace 
nad zagadnieniami naukowymi 

wania budowy geologicznej 
itd.

W komitecie działają też sek 
cje: meteorologii kosmicznej, 
łączności, geodezji satelitarnej 
oraz biologii i medycyny kos­
micznej.

Pierwsza polska aparatura 
znalazła się w Kosmosie 28 li­
stopada 1970 r. Została wy­
strzelona za pomocą radziec­
kiej rakiety „Wertikał” na wy 
sokość około 500 km. Zada­
niem jej było zbadanie — poza 
atmosferą Ziemi — promienio 
wania Słońca w paśmie rentge 
nowskim i ultrafioletowym. W 
rok później eksperyment ten 
został powtórzony.

Kolejny polski eksperyment 
satelitarny, na sputniku „In­
terkosmos 6” dotyczył badania 
promieniowania kosmicznego. 
Obfity plon informacji nauko 
wej, której analiza trwa do 
dziś, przyniósł polsko—radziec 
ki eksperyment „Interkosmos 
— Kopernik 500”. Prawie cała 
aparatura wypełniająca wnę­
trze satelity, służąca do bada­
nia emisji Słońca w paśmie 
średnich fal radiowych, była 
konstrukcji polskiej, ^e wśpół 
pracy z naukowcami z Insty­
tutu Badań Kosmicznych Aka 
demii Nauk ZSRR przygotowa 
li doświadczenie naukowcy z 
Zakładu Astronomii PAN i U- 
niwersytetu Mikołaja Koper­
nika w Toruniu, Instytutu Ma 
szyn Matematycznych w War­
szawie i warszawskiego Insty­
tutu Lotnictwa.

Osiągnięcia badawcze mają 
wszystkie polskie specjalności 
kosmiczne. Przez kilka lat pro 
wadzono aktywne badania at­
mosferyczne za pomocą kon­

struowanych w kraju rakiet 
meteorologicznych. Przyniosły 
one m. in. wiedzę o zależno­
ściach wpływających na wiel­
kość opadów w północnej i 
środkowej części kraju. W glo 
halnym programie „Arktyka 
Antarktyda” uczestniczą spec­
jaliści w dziedzinie geodezji sa 
telitarnej. Za pomocą laserów 
wyznaczają dokładny kształt 
Ziemi, o której od dawna wie 
my, że nie jest idealną kulą.

Obszerne badania podjęto 
w dziedzinie biologii i medy­
cyny kosmicznej, której za­
gadnienia łączą się z proble­
mami, z jakimi spotyka się i 
medycyna lotnicza. Wyniki ich 
znajdują również zastosowa­
nia w „ziemskiej” medycynie 
zajmującej się problemami 
pracy, ochrony radiologicznej 
a także — m. in. sportu. Dzię­
ki prognozom warunków łącz­
ności radiowej, dokonywanym 
przez Instytut Geofizyki PAN 
na podstawie badania aktyw­
ności Słońca i stanu jonosfe­
ry, informacje o najlepszych 
w danym miesiącu i dniu ka 
nałach radiowych otrzymują 
m. in. PLL „Lot”, żegluga a 
także — Polska Agencja Pra­
sowa otrzymująca i nadająca 
wiadomości za pomocą raaio- 
dalekopisów, Polska Telewizja 
korzysta z systemu łączności 
satelitarnej „Intersputnik” a 
Instytut Meteorologii i Gos­
podarki Wodnej — z dokony­
wanych przez satelity fotogra­
fii pokrywy chmur, będącej co 
dziennie wykorzystywaną po­
mocą dla synoptyka.

Warunki dla zasadniczego 
przyspieszenia rozwoju badań 
kosmicznych w naszym kraju 
powstały dzięki zawarciu w 
ubiegłym roku przez kraje 
„Interkosmosu” porozumienia 
o przygotowaniach do lotów 
załogowych a także przyjęciu 
opowiedniego programu ba­
dawczego przez PAN. Pierw­
szeństwo w nim ma badanie — 
z orbity — Ziemi i jej zaso­
bów. Przewiduje się też na­
wiązanie rozległej współpracy 
wielu resortów, które łącznie 
będą wykorzystywać możliwo 
ści, jakie daje technika kos­
miczna.

MARIUSZ KUKLIŃSKI

Linomag, którego receptu­
rę opracowali polscy na­
ukowcy przewyższa wa­

lorami leczniczymi zagraniczne 
preparaty tego typu. Zawiera­
jące witaminę F, przyspiesza 
gojenie się ran, przeciwdziała 
nadmiernemu rogowaceniu na­
skórka i stanom zapalnym. Róż 
norodne jest jego zastosowanie: 
w leczeniu chorób dziecięcych, 
wewnętrznych, skórnych i ner­
wowych, w chirurgii oraz gine­
kologii.

W aptekach kilku miast wo­
jewódzkich pytaliśmy niedaw­
no o Linomag---- Nie ma, wkrót 
ce może otrzymamy, a wów­
czas znów szybko zniknie z pó­
łek. Jak kamfora. Takie jest za­
potrzebowanie, obserwujemy 
je nie od dzisiaj. Na przykład 
w minionym roku centrale far­
maceutyczne złożyły zamówie­
nia łącznie na 2.2 miliona opa­
kowań, otrzymały z tego tylko 
ponad połowę.

Jedynym w kraju producen­
tem Linomagu jest Farmaceu- 
tyczno-Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy „Ziołolek” w Poznaniu. 
Spółdzielnia stara się zatem 
zwiększać dostawy poszukiwa­
nego preparatu. Dobre chęci 
wszakże nie wystarczają, po­
trzebne są surowce, a w tym 
względzie sytuacja jest niezbyt 
sprzyjająca.

Linomag znika jak... kamfora
„Ziołolek” produkuje Lino­

mag w trzech postaciach: maś­
ci, kremu i płynu. Podstawo­
wymi ich składnikami są: wi­
tamina F, lanolina oraz olej 
lniany. Witaminę F uzyskuje 
się w spółdzielni z oleju lnia­
nego, ■ tłoczonego tylko w So­
pocie. Przydziały, określane 
centralnym rozdzielnikiem, są 
mniejsze od zapotrzebowania. 
W ubiegłym roku „Ziołolek” 
otrzymał 26 ton oleju lnianego, 
a złożył zamówienie na 42 to­
ny. Nie pomagają liczne inter­
wencje w Krajowym Związku 
Spółdzielni Farmaceutycznych 
i Chemicznych w Warszawie. 
Nie rozwiązał problemu rów­
nież import nasion lnianych, 
bowiem badania laboratoryjne 

wykazują, że nie wszystkie ga­
tunki mogą być zastosowane w 
produkcji. Przydatne są tylko 
te najwyższej jakości, w pełni 
odpowiadające wymogom re­
ceptury.

Lanolina to półprodukt, któ­
ry otrzymuje się z tak zwa­
nych tłuszczopotów, występu­
jących na owczej skórze, oczy­
wiście po odpowiednich zabie­
gach technologicznych. Jej do­
stawcą jest tłocznia w Byd­
goszczy, a przydziały również 
określane są centralnym roz­
dzielnikiem. Dostawy lanoliny 
przewidziane dla „Ziołoleku” 
nie zaspokajają zapotrzebowa­
nia.

Spółdzielnia w Poznaniu ma 
warunki, by zwiększyć produk­

cję Linomagu, a co szczególnie 
istotne, nie są do tego potrzeb­
ne dodatkowe urządzenia ani 
większe zatrudnienie w zakła­
dzie przy ul. Bydgoskiej. Po­
ziom produkcji mógłby odpo­
wiadać obecnemu zapotrzebo­
waniu central farmaceutycz­
nych, gdyby w tzw. centralnym 
rozdzielniku zwiększyć dlań 
przydziały oleju lnianego i la­
noliny. Spodziewamy się, że 
Krajowy Związek Spółdzielni 
Farmaceutycznych, i Chemicz­
nych poczyni odpowiednie ko­
rekty, przyznając priorytet na 
liście odbiorców — jedynemu 
w kraju producentowi. Taka 
decyzja jest społecznie wska­
zana, „Ziołolek” mając możli­
wości, mógł sprostać rosnące­

mu zapotrzebowaniu na Lino­
mag.

Są jeszcze kłopoty, które naj­
prawdopodobniej uda się wy­
eliminować już w najbliższym 
czasie. Wiążą się one z bra­
kiem opakowań do Linomagu 
w’ kremie. „Ziołolek” zamierza 
dostarczać ten preparat w maś­
ci. Wniosek w tej sprawie prze­
słany został do Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej.

Tak więc produkcję poszuki­
wanego preparatu uzależniają 
wyłącznie dostawy oleju lnia­
nego i lanoliny. Jeśli będą one 
większe, to w aptekach nie po­
winno zabraknąć Linomagu. 
„Ziołolek” jest przygotowany 
dc produkcji przekraczającej 
rocznie 2,2, miliona opakowań. 
I te możliwości należy w pełni 
v.’ykorzystać.

ANDRZEJ PIECHOCKI
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Słońce: 6.02—19.46 Zimowa Wielkanoc
K TEATRY

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.

KALISZ
TEATR IM. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Awantura w Pacyn- 
kowie”.

& KINA H
CHODZIEŻ Noteć: „Czarna ka­

rawana”; Ceramik: „Dzień szatar 
czy”.

CZARNKÓW: „Gdy nadchodzi 
wrzesień”.

GNIEZNO Lech: „Max i feraj­
na”, „Motylem jestem czyli ro­
mans 40-latka”; Polonia: „Go 
dżiny grozy”.

GOSTYŃ: „Szczury Paryża”.
GÓRA: „Czarna karawana”.
JAROCIN: „Cyrk w cyrku”.
KALISZ Kosmos: „Terror Me- 

chagodziłli”, ,,Nieuchwytny mor­
derca”; Oaza: „Kobieta w czerwe 
nych hutach”; Stylowe: „Most”. 
„Jadzia”, „Konik Garbusek”, „Od 
siedmiu wzwyż”; Syrena: „Grzesr 
na natura”.

KĘPNO: „Sekcja specjalna”.
KOŁO: „Rafferty i dziewczyny”.
KONIN Górnik: „Synowie sze­

ryfa”.
KOŚCIAN: „Rafferty i dziew­

czyny”.
KROTOSZYN: „Alicja już tu nie 

mieszka”.
LESZNO: „Ryzykant”, „Uciecz 

ga gangstera”.
NOWY TOMYŚL: „Policja dzię­

kuje”.
OBORNIKI: „Niewolnica miło­

ści”.
OSTROW Roma: „Liii kochaj 

mnie”, „Patt Garret i Billy Kid”, 
„Most”; Słońce: „Czterej muszkie 
terowie”, „Konie Valdeza”.

OSTRZESZÓW: „Ahu Rajchan 
Biruni”.

PIŁA Iskra: „Kariera na zlece­
nie”, „Pojedynek potworów”; Ko 
rai: „Ktoś za drzwiami”; Sokół: 
„Alicja już tu nie mieszka”.

RAWICZ: „Gwiźdżę na- wszyst­
ko”.

SŁUPCA: „Fortepian w powie­
trzu”.

ŚREM Słonko: „Miłosna eduka­
cja Walentego”; Klubowe.: „Smier 
cionośny ładunek”.

ŚRODA: „Piętro wyżej”.
SYCÓW: „Trędowata”.
SZAMOTUŁY: „Ponad stra­

chem”.
TRZCIANKA: „Zwycięzca”.
TUREK: „Gwiżdżę na wszyst­

ko”.
WAŁCŻ:' „Miłosna edukacja W? 

lentego”.
WĄGROWIEC: „Powrót tajem 

niczego blondyna”.
WIERUSZÓW: „Słodko i gorz 

ko”.
WRZEŚNIA: „Policja dziękuje”
WSCHOWA: „Tomasz”.
ZŁOTÓW: „Nie ma dymu ber 

ognia”. „Skarb na wyspie”.

K BABIO l
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Radio — Praga prezentuje: 
9.45 Muzyczne wycinanki — rze 
szowska kapela ze wsi Łąka; 10.Ot 
Tańce z różnych epok; 10.30 Nie­
zapomniane stronice — „Listy t 
podróży do Ameryki” H. Sienkie­
wicza; 10.40 Jazzowe grupy wokal 
ne; 11 Tu Radio Kierowców; 11.15 
Wrocławskie propozycje muz.; 
11.30 Lubelskie studio muz. prezen 
tuje: 12.25 „W samo południe” — 
mel. z westernów; 13 Wiosna i 
piosenka; 13.15 Konc. życzeń: 13.35 
„Krakowiacy i Górale” — pieśni 
i tańce regionu krakowskiego; 
14.03 Popularne miniatury muz.; 
14.25 Rytmy młodych: 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 16.OK U przy­
jaciół; 1K.11 Nowe płyty „Polskich 
Nagrań”; 16.30 Aktualn. kultur.; 
16.35 Interserwis; 17 Radiokurier; 
17.20 Problemy kultury fizycznej; 
17.30 Znane spółki autorskie: J. 
Wasowski — J. Przybora; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.33 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
19.40 Solo i w duecie: r. Fitz^e 
rald i L. Armstrong; 20.05 NURT 
—• Prawo negacji; 20.25 Konc. ży 
czeń miłośników muz. poważnej; 
21.05 Olimpijski alert młodzieży - - 
Moskwa 80; 21.25 „Muzyczny ka­
lejdoskop”: ?2.2O Tn Radio Ko­
rowców: 22.23 Zespoły lat 60; 22.30 
Fala 77; 22.40 Minirecital 1. San­
tor; 23 Minął dzień; 23.15 „Jam 
session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, ?0, 21, 22.

PROGRAM II: 8 35 Klucz do 
mieszkania i co dalej?; 9 Świat 
muzyki kameralnej — G. Faure; 
9.40 Dla przedszkoli: „O dwóch 
małych misiach i dziwnej pisan­
ce” słuch.; 10 Radiowy bedeker 
warszawski; 10.30 Rossini mało 
znany; 11 B; Smetana: 2 poematy 
symf.; 11.35 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Opowieści nie­
samowite” — „Dama pikowa” 
fragm. opow. A. Puszkina; 12.45 
D. Debussy: „Images” — obrazy 
na ork.; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Piosenka Paryża; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Utwory orga 
nowe F. Liszta; 15 Program dła 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 Śpiewają Wrocław 
skie Skowronki Radiowe pod dyr 
E. Kajdasza; 16.10 Spółdzielczo-ć 
rolnicza rolnikom; 16.25 Mel. z 
musicali; 16/0 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Śpiewa A. 
Maslennikow — tenor; 17.20 Poe-

Kończyliśmy właśnie pra­
cę w minioną sobotę i 
mocno już zaaferowani 

świętami udawaliśmy się do 
domów, by poczynić ostatnie 
do nich, przygotowania, kiedy 
wyraźnie się ochłodziło i za­
czął padać śnieg. Wieczorem 
zaś pobielało wokół. Nie było­
by w tym nic dziwnego, gdyby

faki typowo zimowy widok, jak 
en w Parku Kasprzaka, rzadko 
kiedy miewał okazję uchwycić 
nasz fotoreporter w czasie świąt._ 

wielkanocnych.

taką oprawę miała gwiazdka. 
Tymczasem mieliśmy przed so 
bą Wielkanoc. Coś się widać 
odmieniło w meteorologicznym 
mechanizmie^

I towarzyszyła nam ta zimo­
wa sceneria przez całe święta. 
Zamiast powiewów wiosenne­
go wiatru i ciepłych promieni 
słonecznych, panował przeni­
kliwy chłód, zacinał śnieg; biel 
przykryła srebrzące się wierz­
bowe bazie i zielone gałązki 
drzew. Nawet sędziwym lu­
dziom trudno przypomnieć so­
bie, kiedy (i czy w ogóle) świę­
ta wielkanocne miały taką zi­
mową oprawę. Chociaż przysło 
wie mówi, że kwiecień plecień, 
bo przeplata trochę zimy, tro- 
•hę lata. Jak dotychczas mie- 
iśmy jednak tylko zimę.

Z tej zimowej niespodzianki 
zadowolona była chyba jedynie

4;mo śniegowego zaskoczenia 
podobnie jak na gwiazdkę), wie- 
j dozorców nie zapomniało o o- 
owiązkach i uprzątało obejścia 
woich posesji. Niestety, nie wszy 
cy chwycili za miotłę i łopatę, a 
lektorzy ułatwili sobie pracę, 
'osypując (mimo zakazów) chod­

niki solą.
Fot. (3) — H. Komża

zja, która pomaga żyć; 17.40 Z mi 
krofonem przez trzy zmiany; 17.55 
Na każde pylanie odpowiedź — 
mag. muz.; 18.40 Śladem inwesto­
wanych miliardów; 19 Podróże 
muzyczne po kraju; 19.30 „Sny nie 
prześnione” — mag.; 20.30 „Syrena 
warszawska”; 21 Piękno chorału 
gregoriańskiego; 21.40 Korespon­
dencja z zagranicy; 21.50 Co piszą 
o muzyce; 22.10 Radiowy Tygo­
dnik Kulturalny; 22.50 Z inicja­
tywy Paula Sachera... Bartok: Di 
yertimento na smyczki; 23.35 Co 
słychać w ś wiecie; 23.40 J. S. 
Bach: v Suita Ork. g-moll.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Śpiąca królewna” — pow.; 
9.10 Piosenki z musicalu „West 
Side Story”; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dyskografia D. Szafrana; 10.25 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; 11 Życie rodzinne; 11.30 Blu 
sy z jam-sessions; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Pamiętnik z trzech mórz i 
jednego oceanu” — pow. S. Sta­
wińskiego; 14 Mistrzowie batuty — 
1. Markevitsh; 15.10 W kręgu jaz­

dziatwa, choć mniej udany był 
tradycyjny śmigus-dyngus, bo 
i tak było wystarczająco mo­
kro. Mogła natomiast baraszko 
wać na śniegu, pojeździć na 
sankach i nartach, z których 
to przyjemności skwapliwie 
korzystała. No i spacery mia­
ły swoisty urok, inny niż za­

zwyczaj w Wielkanoc. Ich arna 
torów więc nie brakowało.

Przysporzyła jednak ta nie­
typowa aura również utrapie­
nia. N ajwięcej — drogowcom.

Podczas rodzinnych spacerów, 
maluchy chętnie lepiły bałwana.

Tylko najstarsi z nich pamięta 
ją, kiedy niemal w połowie 
kwietnia musieli pracować jak 
w samym środku zimy. W poz­
nańskiej Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych trzeba była 
ogłosić pełną mobilizację, bo na 
wielu odcinkach w Wielkopol- 
sce wystąpiła gołoledź, zaczęły 
się tworzyć zaspy. Zdecydowa­
na -większość dróg była prze­
jezdnych. ale na niektórych ko 
munikacja została znacznie 
utrudniona. M. in. powstały du 
że zaspy na drogach w rejonie 
Buku, Dusznik, Obornik, Ry­
czywołu, Skoków i Szamotuł.

zu; 15.30 1:1 — o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 Mikrorecłtal zesp. Pus 
sycat; 16 Rozszyfrowujemy piosen 
ki; 16.20 Buddy Miles solo i w ze 
spotach; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Pierwszy 
prezydent; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
BIus wczoraj i dziś; 19.15 Książka 
tygodnia — J. Loveli „Piekło męż 
czyzn”; 19.35 Opera: Karol M. We 
ber: „Euryante”; 19.50 „Śpiąca 
królewna” — pow.; 20 Minimax — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20.40 Wawrzyny Szwedz­
kiej Akademii — Bjornetjerne 
Bjornson; 21.05 Wielki pianista W. 
Horowitz; 21.50 Tylko seatem; 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół SBB; 22.15 Pow. w wyd. 

dźw. „Srebrne orły”; 22.45 „Głu­
pie piosenki o miłości” śpiewa P. 
MacCartney; 23 Miron Białoszew­
ski czyta swoje wiersze; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewają R. i M. 
Wołszaninowowie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­

Na dworcach PKS i PKP ?r 
Poznaniu co chwilę rozlegały 
się zapowiedzi o spóźnieniach 
autobusów i pociągów. Te pier­
wsze były nawet często w ogo­
lę odwoływane, bo przez nie­
które odcinki dróg nader trud­
no było przejechać; kilka po­
jazdów utknęło nawet w zas­
pach i wiele godzin trwało ich 
wyciąganie. Na warunki atmo­
sferyczne narzekał też dyspo­
zytor Woj. Przedsięb. Komu­
nikacyjnego w Poznaniu; 
zwłaszcza w niedzielę śnieg i 
zawieje zakłócały kursowanie 
autobusów i tramwajów. Peł­
ne ręce roboty miały brygady 
MPO — w sobotę wieczorem 
kierowcy przesiadali się z za­
miatarek na pługo-sypiarki i 
przez wiele godzin nie było cza 
su na odpoczynek.

Ale wróćmy do świąt, bo dla 
większości z nas były one oka 
zją do przyjemnego relaksu. 
Najwięcej czasu przeznaczyli* 
my — oczywiście — na kon­
sumpcję „dóbr materialnych”. 
Nie zawsze jednak miało to do 
bre następstwa.

Dyżurny lekarz poznańskie­
go Pogotowia Ratunkowego 
poinformował, iż tylko w pier­

wsze święto 160 razy karetki 
wyruszały w miasto. W znacz­
nej części do pacjentów, którzy 
na pytanie: co dolega? — nie­
dwuznacznie wskazywali miej­
sca, w których zwykły znajdo­
wać się: żołądek, wątroba, wo­
reczek żółciowy. Tradycyjnie... 
Spokojnie natomiast przebie­
gały świąteczne dyżury mili­
cjantom i strażakom.

Co robiliśmy w przerwach, 
między intensywnym dożywia­
niem się? Przede wszystkim 
spoglądaliśmy na „mały 
ekran”, który dostarczył wielu 
atrakcji. Nadto dużym zainte­
resowaniem cieszyły się w Po­
znaniu kolejne imprezy na Sta 
rym Rynku z cyklu „Światło i 
dźwięk”, „Opowieści Hoffman­
na” w Óperze i spektakle tea­
tralne. 1 jeszcze bodaj najistot­
niejszy, tradycyjny element 
wielkanocnych świąt. Okazja 
do spokojnego spotkania w 
ib gronie najbliższych, tak rząd 
ka w przyspieszonym trybie co 
dziennego życia, a tak potrzetk­
ną. Wzajemne składanie sym­
patycznych, z głębi serca pły­
nących życzeń i pamięć o tych, 
którzy odeszli, usymbolizowa- 
na w wiązankach kwiatów na 
mogiłach.

PIOTR BOROWICZ

czy w mundurach — „Jak zdobyć 
autorytet?; 11 E. Elgar: Konc. wio 
lonczelowy e-moll op. 85; 11.30 K. 
Flagstad śpiewa W’agnera; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Czy znasz swoje prawo? 
Prawo pracy — zagadnienia poru 
szańe w listach słuchaczy; 13.15 Z 
radiowej fonoteki muz.; 13.50 M. 
Karłowicz — Odwieczne pieśni; 
14.25 „Metamorfozy” — Poszuki­
wanie Graala”; 15 Rep. pt. „Ma­
rzyciele i demony”; 15.20 Notat­
nik kulturalny; 15.30 „Matysiako­
wie” — ode. 1076 pow.; 16.05 J. 
Haydn: Trio fortep. D-dur; 16.20 
„Wszechnica rodzinna”; 16.40 Z 
cyklu: „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewa G. Pacyn 
ska; 17.15 Aud. społ.; 17.25 Maga­
zyn spraw studenckich; 17.50 Pr. 
stereof.; 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 18.40 Krajobrazy 
historyczne — Wolbórz — gród o 
700-let>niej historii; 19 W stronę 
nowej techniki — Radzieckie osią 
gnięcia w astronautyce; 19.15 J. 
angielski; 19.30 Międzynar. Festi­
wal Organowy — Magadino; 20.15 
Odtworzenie fragm. Konc. Chóru 
Coral Sant Jordi z Barcelony;

DLA NAS - Z NAMI

Dbają o wieś 
jak o swoje gospodarstwa

O wiele wolniej wkraczałby 
postęp do wsi sołeckich 

gminy Buk w województwie 
poznańskim, gdyby — co pod 
kreślają tamtejsze władze — 
nie pomoc mieszkańców. Sa­
mi w dużej mierze przyczy­
niają się do tego, że żyje się 
im wygodniej i przyjemniej. 
Zorganizowaną zaś formą u- 
diziału mieszkańców w przeo­
brażaniu swej miejscowości 
jest SAMORZĄD WIEJSKI. 
Na ogólnych zebraniach usta 
la on różne przedsięwzięcia 
społeczne, później czuwa nąd 
ich wykonaniem, mobilizując 
wieś do czynów.

Ogniwa samorządu działają 
we wszystkich 10 wioskach 
sołeckich gminy i każdemu 
przewodniczy sołtys, od któ­
rego przede wszystkim zależą 
nezułtaty społecznych inicja­
tyw. Wszędzie jednak samo­
rząd inicjuje sporo pożytecz­
nych prac dla wspólnego do­
bra. Rola bukowskich władz 
ogranicza się tylko do zwery­
fikowania planów i doradze­
nia w wątpliwych kwestiach. 
Reszta zależy od aktywności 
i inwencji mieszkańców. ।

A że te cechy nie są im ob­
ce przekonują liczne przykła­
dy gospodarskiego podejścia 
do potrzeb swoich wsi. W Da 
kowach Suchych przystąpiono 
w tym roku do układania 
przez całą wioskę kanalizacji 
burzowej. Mieszkańcy zadekla 
rowali na ten cel pieniądze 
oraz pomoc w wykonywaniu 
niefachowych robót. Dzięki 
ich społecznemu zaangażowa­

PIESI I KIEROWCY
Zwiększające się natężenie ruchu drogowego, wzrost wy­

padków drogowych itp. sprawia, że poruszanie się po drogach 
i ulicach staje się ważnym problemem . codziennego życia. 
Każdy niemal dzień dyktuje nowe konieczności i kompromi­
sy ze strony kierowców i pieszych.

Mając to na uwadze. „Głos Wielkopolski” wspólnie z Wy­
działem Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej MO w 
Poznaniu, rozpoczyna stałe publikacje poświęcone najistot­
niejszym problemom bezpieczeństwa drogowego. Pod wspól­
nym tytułem „Piesi i kierowcy”omawiać będziemy najbar­
dziej typowe, a zarazem trudne sytuacje w ruchu drogowym, 
zachowanie się pieszych i kierowców’, interpretacje niektó­
rych przepisów oraz zwyczajów. Naszym stałym komentato­
rem będzie kpt. LECH DOŁKOWSKI z Wydziału Ruchu Dro­
gowego KW MO.

☆
Ludzie coraz bardziej się spieszą, to fakt, ale jest również 

faktem, że przez kilkanaście minut milicyjny radiowóz notu­
je na tzw. trafipaksie trzy istotne przekroczenia szybkości. 
Dozwolona w miejscach zabudowanych wynosi 50 km na go­
dzinę. Dużo to czy mało?

— Szybkość dozwolona a szybkość bezpieczna, to dwie różne 
sprawy. Weźmy dla przykładu w Poznaniu ulicę Dąbrowskiego — 
od Mostu Teatralnego do Polnej. Szybkość tam dozwolona wcale 
nie jest bezpieczna, bo ulica jest wąska, nasilenie ruchu potęguje 
obecność tramwajów. Ponadto obserwujemy karygodną wręcz nie­
frasobliwość pieszych.

Ma tutaj szczególne zastosowanie tzw. zasada ograniczonego 
zaufania wobec innych użytkowników dróg. Kierowca musi prze­
widzieć szereg sytuacji wynikających z błędów innych. Nie do 
przyjęcia jest stwierdzenie: „przecież zawsze zdążę zahamować". 
Trzeba brać pod uwagę możliwość wystąpienia poślizgu (gdzie 
często ofiarami stają się piesi idący po chodniku), a także ewen­
tualność stworzenia zagrożenia dla pojazdów jadących z tyłu.

— Czy są sytuacje, kiedy pośpiech jest jednak wskazany?
— Owszem, chodzi o przypadek ruszania sprzed skrzyżowania 

w chwili zapalenia się zielonego światła. Nagminna jest ślamazar- 
ność, a tym samym niepotrzebne hamowanie ruchu. Należy tu jed­
nak pamiętać, żeby najpierw umożliwić opuszczenie przejścia 
pieszym.

Kierowca nieustannie musi decydować. Nie o tym tylko czy 
jechać szybko czy wolno lecz o tym, by jechać bezpiecznie. 
Bezpiecznie pomimo, iż przepisy dopuszczają niekiedy szyb­
kość większą, niż pozwalają na to warunki, (ask)

»GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Słowiańska 38, tel. 23-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

20.50 Mozartwoche — Salzburg 1977 
— Odtworzenie konc. Filharmoni­
ków Wiedeńskich (stereo); 22.15 
Dni nauki i techniki radzieckiej 
— Spotkanie z historią — Kate­
gorie kultury średniowiecznej. 
22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

K telewiita j
PROGRAM 1: 10.20 — „Felix i 

Otylia” — film fab. prod. rum. 
(kol.); 12.45 — TRR — 1. 33, sem. 
4 „Jądro atomowe”; 14.30 — TTR 
— Uprawa roślin — 1. 47, sem. 4, 
„Użytkowanie łąk i pastwisk”; 
16.00 — „Obiektyw”; 16.20 — Dzień 
nik (kol.); 16.30 — Studio Telewi­
zji Młodych; 17.15 — „Bo Polak 
tym między narodami słynny” — 
film dok. (kol.); 17.40 — „Kółko i 
krzyżyk” — teleturniej; 18.05 — 
Magazyn motoryzacyjny; 18.25 — 
W Starym Kinie — „Komicy nie 
mego ekranu”; 18.50 — „Radzimy’ 
rolnikom” (kol.); 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Po­

niu, przedsięwzięcie to moż­
na będzie wykonać dużo szyb 
ciej. Uznanie należy się zwła 
szcza tamtejszemu sołtysowi 
— Józefowi Pestce; nie każ­
demu udaje się tak godzić 
pracę we własnym gospodar­
stwie z licznymi obowiązka­
mi społecznymi.

Sporo czynów realizują dla 
swej wsii mieszkańcy Dobie- 
żyna. Urządzili już płytę beto 
nową dła zabaw tanecznych, 
cały teren ogrodzili i oświe­
tlili, obsadzili drzewami. Te­
raz budują chodniki przez 
wieś i pracę tę chcą zakoń­
czyć jesienią. Sołtys — Igna­
cy Stachowiak najbardziej za 
dowolony jest z pomocy.tam­
tejszej młodzieży, która wie­
le godzin poświęca na upięk­
szanie swojej wsi.

Mieszkańcy Pawłówka w du 
żym stopniu (swoimi złotów­
kami i bezinteresownymi pra 
cami) przyczynili się do utwar 
dlzenia drogi z tej miejscowoś 
ci do Wiktorowa. Teraz na­
tomiast chcą zmodernizować 
drogę do Buku j zapewne im 
się to uda bo podjęli szero­
ko zakrojone przygotowania. 
W Wielkiejwsi rozprowadzi 
się w najbliższym czasie wo­
dę do mieszkań, gdyż wodo­
ciąg już jest, ale do niektó­
rych rejonów wioski trzeba 
przeciągnąć od niego „nitki”.

Wszystkie wioski sołeckie w 
gminie' Buk urzystąpiły do 
tradycyjnego konkursu „Wzo 
rowa wieś — wzorowy sołtys”, 
w którym od lat notują zna­
czne osiągnięcia, (bou)

ciąg sanitarny” — ode. 2 filmu 
fab. prod. ZSRR; 21.45 — „Żywoty 
instrumentów” (kol.); 22.55 —
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 14.40 — Język an­
gielski — 1. 25, kurs podst.; 15.15 
— Teatr Telewizji — „Wesele Fi­
gara” (powt.); 16.40 — „Szkło fa­
scynujące” — reportaż z Turyngii 
(kol.); 17.05 — Spotkanie z Dorotą 
Simonides (kol.); 17.20 — „Zaklę­
ty dwór” — ode. 2 pt. „Marzy­
ciel i awanturnik”; film seryjny 
prod. TVP (kol.) — powt.; 18.20 — 
Program publicystyczny; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30* — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — W’torek 
melomana — Johannes Brahms — 
koncert fortepianowy d-moll op. 
15, gra Artur Rubinstein; 21.30 — 
„24 godziny” (kol.); 21.40 — „Cha­
ty na sprzedaż” — ode. 4 (kol.); 
22.10 — Malarstwo i film — kom­
pozycje i przestrzeń w pialarstwie. 
W programie filmy dokum. „U 
źródeł kompozycji plastycznej” i 
„O przestrzeni w malarstwie” 
(kol.).



W Y T N I J ZACHOWAJ!

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
WYTWÓRCZOŚCI ROŻNEJ 
„ W A R T A” W POZNANIU

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE

KSERO i ŚWIATŁOKOPIA
Zakład usługowy ul. Ziemniaczana 5 

62-030 Luboń k. Poznania.
Dojazd WPK linia „C” i „101” od godz. 8_ 14. 

__________ 683-K1

Zatrudnię fryzjerkę. Za­
kład, Rynek Łazarski 8.
_______ __________ 19529g

© Sprzedaż
„Erica” nowa, długi wa­
łek, sprzedam. Tel. 624-32. 
_______________ 19041g
Sprzedam ackermany. Te 
lefon 743-48. 19300g

© Samochody

Praca © Nauka
Przyjmę pomoc do dziec­
ka. Osiedle Piastowskie, 
tel. 732-68. 20857g

Sprzedam pilnie samo­
chód Renault 10 — 1968 r. 
Grodzisk Wlkp., Massego 
8 m. 1,__________ 420p
Sprzedam Zastavę 750, 
stan idealny, plus części 
zamienne. Poznań, Tar­
nowska 44, po godz. 16.

 19299g

Syrenę 103, w dobrym 
stanie, sprzedam. Goplań
ska 13. 21255g
Sprzedam Nysę 501. Gnie
zno, tel. 11-87.

© Lokale

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
18840g

Dwie młode panie pracu 
jące, poszukują dwóch je 
dnoosobowych pokoi, nie 
krępujących' z wygodami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20970g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, na Działkach Naramo 
wickich, z ogrodem — na
mieszkanie dozorcos-
twem lub bez. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18740g.

Pracownicy poszukiwani

POSZUKUJE LOKALI
o powierzchni od ICO do 300 m2
nadających się na cele magazynowe.

Warunki wynajmu do omówienia.

Propozycje z podaniem adresu i wielkości 
powierzchni pomieszczeń prosimy składać 
w Biurze Ogłoszeń, przy ul. Grunwaldz­

kiej 19, pod numerem 1257-K1.

Poszukuję opiekunki do 
1,5-rocznego chłopca na 
5 dni w tygodniu. Tele­
fon 479-04. 20998g

Udzielam korepetycji ma 
tematyki. Tel. 587-63, po 
godz. 16 — Jesionek.

19285g

Sprzedam Warszawę 204 
i Skodę 1100, silnik po ka 
pitalnym remoncie. Sza­
motuły, Ogrodowa 15.

19325g

Oddam w dzierżawę sa­
modzielny pokój, kuchnią, 
skrytką, 36 m« (piece). O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 18680g. Zguby Różne

Zostań motorniczym tramwajowym!
TEN POŻYTECZNY ZAWÓD * ZDOBĘDZIESZ :
W WOJEWÓDZKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE 
KOMUNIKACYJNYM W POZNANIU.

Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandy­
dat otrzymuje wynagrodzenie.

Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.

Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Osobowych — ul. Głogowska nr 131, telefon 
612-41, wewn. 32 lub 34.

1325-K1

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 (pokój z ku 
chnią) na Ratajach, na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18768g
Młode małżeństwo 
ckiem, członkowie 
postukuje pokoju, 
giellońskie 117 m.

z dzie 
SM — 
Os. Ja 
14.
18777g

Mieszkanie kwaterunko­
we, komfortowe, 100 m®, 
na Jeżycach — zamienię 
na mniejsze spółdzielcze. 
Oferty *- „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18793g.
Pani, wyższe wykształce­
nie, pilnie poszukuje 1 lub 
2-osobowego pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18796g.
Zamienię na korzystnych 
warunkach pokój, kuch­
nię, łazienkę, wspólny ko 
rytarz, frontowe, I ptr., 
— na dwa pokoje samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18847g
Mieszkanie własnościowe 
M-4, IV ptr. (z garażem), 
zamienię na większe z ga 
rażem, lub pół domu bli­
źniaczego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18937g.

Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” - Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, Piła, ul. Motylew­
ska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za cmen-
tarzem komunalnym) zatrudni zaraz
na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie 
i Rogoźnie :

— murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— robotników niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w

Budownictwie, praca w akordzie.

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE
Wydział Pielęgniarstwa Ogólnego 

w Śremie, ul. Świerczewskiego 2, tel. 308

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

Ostrów Wlkp.! M-3, IV 
piętro — zamienię na po­
dobne, mniejsze lub więk 
szę w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18965g.

© Nieruchomości

na rok szkolny 1977/78
O przyjęcie ubiegać się mogą kandydatki posiadające 
świadectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia 

Liceum Ogólnokształcącego.

Z powodu choroby sprze 
dam komfortową willę 
jednorodzinną, partero­
wą, z dużym ogrodem — 
2.500 m!, 2 garaże, telefon, 
mała szklarnia, dogodny 
dojazd, przy trasie E-8. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19488g.

STUDIUM ZAPEWNIA INTERNAT I STYPENDIUM

610-K2

Kupię dom — domek jed­
norodzinny, 4—5-pokojo- 
wy z łazienką, w okoli­
cach Poznania lub woje­
wództwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21288g.

Dnia 8 kwietnia 1977 r. zakończył swój praco­
wity żywot nieodżałowanej pamięci

FRANCISZEK BOHN

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 kwietnia 1977 r. po długich cierpieniach i nie­
spodziewanej chorobie, zmarł nasz były pra­
cownik i serdeczny kolega

mistrz zduński
długoletni, zasłużony, najstarszy członek Cechu, 
odznaczony m. in. Złotym Krzyżem Zasługi, 
Złotą Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Rzemio­
sła Wielkj polskiego i Złotą Honorową Odznaką 
ZIR.

ARSENIUSZ SZULAKIEWICZ
Zmarły pracował w zawodzie drogowca 47 

z tego 16 lat w naszym Przedsiębiorstwie, 
cząwszy od 1952 roku.

lat, 
po-

Za pracę zawodową w naszym zakładzie zo-
W Zmarłym tracimy człowieka wielkiego ser­

ca i charakteru, drogiego kolegę, bez reszty od­
danego sprawie rzemiosła.

stał odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 
i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 kwietnia 1977 r. 
"na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W Zmarłym straciliśmy wspaniałego 
decznego człowieka.

ser-

o godz. 15 Cześć Jego pamięci!
Cześć

Rodzinie

Jego pamięci!

Zmarłego wyrazy głębokiego współ-
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 

czucia składają:
współ-

czucia składają:

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

1299-K3

j. W dniu 8 kwietnia 1977 r. zmarł po ciężkiej 
I chorobie w 55 roku życia nasz nieodżałowa­

ny syn, brat, ukochany mąż, najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

LEON BĄKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Lazurowa 16 m. 44. 21311g

j. Dnia 7 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa- 
T kramentami św., mój ukochany mąż i naj­
lepszy przyjaciel, śp.

LUCJAN NAWROCKI
księgarz

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.15 z kaplicy 
wie.

w czwartek, 14 bm. 
cmentarnej na Juniko- •

W smutku pogrążona

ŻONA
Ul. Jarochowskiego 51. 21295g

x Dnia 9 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkiej 
I i ciężkiej chorobie,opatrzony Sakramentami 

św., w 82 roku życia nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

inż. STANISŁAW ANDRZEJEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem 10-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm., w środę o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Jagiellońskie 109 m. 8.

Dyrekcja, Rada Zakładawa, 
współtowarzysze pracy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych.

1312-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
8 kwietnia 1972 r. po ciężkiej i długotrwałej 

chorobie zakończyła swój pracowity żywot, pe­
łen troski i poświęcenia, namaszczona Olejami 
św., nasza najdroższa i najlepsza mateczka, teś­
ciowa, babunia, i prababunia w 80 roku życia, 
śp.

MARIANNA ŚPIEWAK
z domu Pacholska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go-
dżinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim

R O

Ul. Kościelna 28 m. 17.

smutku pogrążona

DŻINA

tDnia 8 kwietnia 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach w 87 roku życia, wspaniały 
człowiek, przyjaciel, mąż, ojciec i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN KOZŁOWSKI
weteran I i II wojny światowej, 
Kawaler Orderu Virtuti Militari, 

Krzyża Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają

żona, synowie i rodzina

Bydgoszcz. 21287g

tW dniu 7 kwietnia 1977 r. zasnął w 
w wieku 21 lat nasz nieodżałowany 
brat, bratanek i wnuk, śp.

MARIAN WALIGÓRSKI

Bogu 
syn,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. 
dżinie 13 na cmentarzu w Krzyżownikach.

21285g

o go-

W smutku pogrążeni 
rodzice, siostra i rodzina

Dnia 2 kwietnia, na Osie 
dlu Lubonianka, pozosta­
wiono czerwoną siatkę ż 
ważnymi dokumentami 
służbowymi. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Lu­
boń, ul. Osiedlowa 2 Xh.

Świadków zajścia w Sza 
motułach, Obornicka 6, 
dnia 16 stycznia br. oko­
ło godz. 4 rano, prosi o 
zgłoszenia: Stefan Kali- 
szan, Szamotuły, Oborni-
cka 6 m. 22. 19084g

Dla pracowników 
lane są kwatery.

Informacji udziela 
Dział Zatrudnienia 
dowlanego „Piła” w

zamiejscowych przydzie-

i zgłoszenia przyjmuje — 
w Zarządzie Rejonu Bu- 
Pile, ul. Motylewska 5 —

2. 19085g

Bezpyłowe cyklinowanie 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Tel. 66-36-04 — 
Strug. 19082g

telefon 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu
i Czarnkowie.

Przetarg
479-K2

Otwieram sklep galante- 
ryjno-odzieżowy, na pro­
wincji. Poszukuję dostaw 
ców. Zgłoszenia telefon 
530-56 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18997g

Okazja — tylko wiosną 
uszczelnisz okna taśmą 
aluminiową, po obniżo­
nej cenie. „Usługa”, tel. 
20-00-96 — Łukowicz.

20947gUWAGA ABSOLWENCISZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
w

PTiSPMs - Zakład Transportu 
w Poznaniu, ul. Hawelańska 6

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych
Zasadniczej Szkoły Samochodowej

specjalnościach:
► MECHANIK /

napraw pojazdów samochodowych,
► ELEKTROMONTER 

napraw pojazdów samochodowych, 
► LAKIERNIK SAMOCHODOWY.

Nauka w zawodzie mechanik i elektro­
monter trwa 3 lata, natomiast w zawo­
dzie lakiernik — 2 lata.

Bliższych informacji udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
— Zakład Transportu w Poznaniu, ul. Ha­
welańska 6, pokój 209, tel. 512-31, w. 19.

1177-K1

tDnia 10 kwietnia 1977 r. w wieku lat 71, od­
szedł od nas na zawsze, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz kochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek, brat i wujek, śp.

MARIAN JANKOWSKI
linotypista

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godzi­
nie 15 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyc-
kiej,

o czym zawiadamia

żona z rodziną
Ul. Nad Wierzbakiem 35 m. 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 21317g

j. Dnia 9 kwietnia 1977 r. odszedł od nas na 
T zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 83 mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
brat, wujek i dziadek, śp.

WALENTY LUDKIEWICZ
Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona w 

środę, 13 bm. o godz. 15 w kościele św. Barba­
ry. Pogrzeb na cmentarzu o godz. 16 w 2abi- 
kowie.

W smutku pogrążona

Luboń 3, ul. Czerwonej Armii 100. 21312g

tDnia 9 kwietnia 1977 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach przestało bić serce naszej naj­
ukochańszej, pełnej dobroci i szlachetności ma­

teczki, teściowej i babuni, opatrzonej Sakra­
mentami św., w 53 roku życia, śp.

IRENY WOROCH
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Łozowa 94a m. 15. 21316g

tDnia 8 kwietnia 1977 r. zmarł nasz ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WAWRZYN KŁOSIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

RODZI

Ul. Gwardii Ludowej 44 m. 11.

;T3

13 bm.

21308g

Dnia 11 kwietnia 1977 r. zmarła nasza ukocha­
na żona i matka

STEFANIA KAPELA
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godzi­
nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Mąż z dziećmi
21318g

Przedsiębiorstwo Transportu i Spedycji Prze­
mysłu Mięsnego, Zakład Transportu w Pozna­
niu, ul. Hawelańska 6 — ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY samochodów
PRZETARG I

1. marki „Ifa W 50-L”, ciężarowy, silnik wyso­
koprężny, nr 10309, nr podwozia 70-8278, rok 
produkcji 1970, nr ewid. 366 
— cena wywoławcza 59.800,— zł.

2. „Star 25-L”, ciężarowy, silnik gaźnikowy nr

3.

4.

5.

1.

50507, nr podwozia 106582, rok produkcji 
1967, nr ewid. 218
— cena wywoławcza 40.800,— zł.
„Star C-21”, ciągnik siodłowy, silnik gaźni­
kowy nr 65058, nr podwozia 02798, rok pro­
dukcji 1957, nr ewid. 882
— cena wywoławcza 55.000,— zł,
z naczepą ZBNS D-60, nr podwozia 78930, 
rok produkcji 1957,
— cena wywoławcza 10.000,— zł
— razem cena wywoławcza 65.000,— zł;
„Lublin 51” izotermiczny, silnik 
nr 5977120, nr podwozia 7111-P, 
dukcji 1954, nr ewid. 855
— cena wywoławcza 60.000, —zł. 
„Lublin 51” izotermiczny, silnik

gaźnikowy 
rok pro-

gaźnikowy
nr928272, nr podwozia 327581, rok produk­
cji 1951
— cena wywoławcza 60.000,— zŁ
PRZETARG II
„Lublin 51” ciężarowy, silnik gaźnikowy nr
02449, podwozia 16925, rok produkcji 
1959, nr ewid. 635
— cena wywoławcza 28.050,— zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Zakładu, 
adres j. w. w dniu 26. 4. 1977 o godzinie 10.

Samochody oglądać można w poniedziałki 
i czwartki od godz. 10—12, po uprzednim zgło­
szeniu się w Dziale Technicznym.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać w kasie Zakładu lub 
na konto bankowe w Banku Gospodarki Żyw­
nościowej O/W Poznań nr 863038-1384, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu samochodu bez podania przyczyn.

1439-K1

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
7 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy tatuś, nasz drogi 

brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 57, 
śp.

STANISLAW WŁADYKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godzi­

nie 13 na cmentarzu parafialnym w Kościanie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Kościan, ul. Waryńskiego 55. 21270g

2

tDnia 8 kwietnia 1977 r. zasnął w Bogu w 34 
roku życia nasz drogi syn, brat, szwagier, 
wujek, siostrzeniec, bratanek, kuzyn 1 przyja­

ciel, śp.

SŁAW MUCZEK
artysta grafik

Msza św. 
wtorek, 12

pogrzebowa zostanie odprawiona we 
bm, o godz. 15 w kościele św. Anto-

niego w Ostrowie Wlkp., pogrzeb na cmentarzu 
przy ul. Bema o godz. 15.30.

W imieniu rodziny

ks. Hieronim Muczek

Ostrów Wlkp., Wenecja 74, 
dawniej Poznań, Niestachowska 52. 21271gpr

+ Dnia 8 kwietnia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana matka, przeżyw­
szy lat 72, śp.

MARIA MAJ
z djmu Śpiewak

Pogrzeb Odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Mora- 
sku.

W bólu pogrążeni

syn i synowa
21292g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1977 r. zasnął w Bogu po długich 

i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy brat, 
kuzyn i wujek, śp.

EDMUND JÓŻWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Swiebodzińska 27.
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Szwed Waldegaard 
zwycięzcą rajdu Safari
XXV rajd Safari zakończył się 

zwycięstwem słynnego kierowcy 
szwedzkiego Bjoerna Waldegaarda 
i jego rodaka — pilota Hansa 
Thorszeliusa, jadących na~ samo­
chodzie „Ford Escort RS 1800”. 
Drugie miejsce zajął Fin Rauno 
Aaltonen i pilot kenijski Lofty 
Drews, na „Datsun Violet”.

Tylko trzykrotnie w historii tej 
imprezy gospodarze oddali zwy­
cięstwo zagranicznym załogom.

PAP

Piłkarski turniej 
juniorów we Francji

We francuskiej miejscowos-: 
Saint-Malo odbywa się międzyna 
rodowy turniej piłkarski juniorów 
Reprezentacja Polski w ostatnir? 
dniu eliminacji odniosła cenne 
zwycięstwo nad Szwedami 1:0.

Niestety, po porażkach z Holen 
drami i Irlandczykami, białoczer 
woni zajęli przedostatnie miejscr 
w grupie i wystąpią w ostatnim 
dniu turnieju w meczu o 5 miej 
sce z Portugalię.

Pokonani przez Polaków Szwe 
dzi zajęli pierwsze miejsce w gru 
pie eliminacyjnej i walczyć będ' 
w finałowym meczu o pierwsze 
miejsce z Francuzami.

Polscy bokserzy 
bez zwycięstw

Dwaj polscy pięściarze występo­
wali w finałach sofijskiego tur­
nieju O Puchar Strandżi. Obaj 
przegrali swoje pojedynki: w lek­
kiej Adam Piwowarski z Chris­
tianem Cornowem (NRD) a w lek- 
kośredniej Adam Koźlik z Alek­
sandrem Łukachem (ZSRR). Głów­
ną nagrodę — Puchar Strandżi zdo 
był Bułgar Plamen. Janków w wa­
dze półśredniej.

87 bokserów z 9 krajów ucze­
stniczyło w turnieju pięściarskim 
w Mińsku. W jednym pojedynKii 
finałowym wystąpił Polak Piotr 
Bobrowski (do 67 kg), ale uległ on 
Jugosłowianinowi Dracolubowi Nl- 
kclicovi. W ciężkiej 22-letni Ku- 
bańczyk Angel Mi’ian zmusił do 
poddania w trzeciej rundzie Wła- 
dymira Artiemowa (ZSRR).

PAP

Hokeiści Kanady 
już w Europie

W Goeteborgu odbył się kolej­
ny międzypaństwowy mecz w ho 
keju na lodzie Szwecja — Kana­
da. Tym razem triumfowali Szwc 
dzi 4:3 (1:1, 2:1, 1:1). Poprzednie 
spotkanie tych zespołów zakoń­
czyło się remisem 3:3.

W Goeteborgu dla Szwedów 
dwie bramki uzyskał Mats Ahl- 
berg, a po jednej Per Brasar 1 
Lars Lingren; dla Kanadyjczy­
ków Wayne Merrick, Ron Ellis i 
Al Macadam.

W towarzyskim meczu hokeja 
na lodzie Finlandia zremisowała 
z Kanadą 3:3 (2:1, 1:1,0:1). Bram­
ki dla gospodarzy zdobyli: Koi- 
vulahti, Jarkko i Peltonen, a dla 
gości: Charron, Esposito i Laver.

Obrady w Abidżanie

Przed dalszą reformą 
światowego ruchu olimpijskiego

W Abidżanie obradowało zgro­
madzenie ogólne narodowych ko­
mitetów olimpijskich, w którym 
wzięła również udział delegacja 
polska z wiceprezesem Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego i prezesem 
Polskiej Federacji Sportu, Maria­
nem Renke.

Po powrocie do Warszawy M. 
Renke udzielił wypowiedzi na te­
mat przebiegu obrad.

„W obradach Uczestniczyło ok. 
90 przedstawicieli narodowycn ko­
mitetów oiimpijskicn. takt, ze po 
raz pierwszy posiedzenie odbyto 
się na kontynencie airyKanskim, 
świadczy o wzrastającej roli kra­
jów Trzeciego Świata w ruchu olim 
pijskim. Dużo miejsca poświęco­
no w dyskusji problemom walki z 
rasizmem w światowym sporcie. 
Zgromadzenie przyjęło większoś­
cią głosów propozycję Nigerii mó­
wiącą, że narodowe komitety nie 
powinny utrzymywać kontaktów 
sportowych z krajami wykluczo­
nymi lub zawieszonymi w pra­
wach członka MKO1. Wniosek ten 
poparła m. m. polska delegacja, 
podkreślając jednocześnie, że ina­
czej należy traktować kontakty w 
sportach olimpijskich, a inaczej w 
tych które nie wchodzą w skład 
programu igrzysk, ale w obu przy­
padkach komitety narodowe po­
winny zajmować odpowiednie sta­
nowisko. Wystąpiliśmy również z 
wnioskiem o udzielanie większej

Po zwycięstwie w eliminacji 
laskarze Warty w finale PEMK

Na stadionie hokejowym 
Warty odbył się podczas świąt 
dwudniowy eliminacyjny tur 
niej klubowego Pucharu Eu­
ropy. Oprócz gospodarzy star 
towali w nim mistrzowie Aus 
trii — Arminen Wiedeń i Fin 
landii — Huovit Helsinki. Poz 
naniacy nie zawiedli wygry­
wając obydwa spotkania i a- 
wansując do finałowych roz­
grywek dwunastu najlepszych 
zespołów europejskich, które 
odbędą się w dniach 27 — 30 
maja w Londynie. Zawody 
mogły tylko częściowo zado­
wolić widzów, przy czym zna 
ezny wpływ na taki stan rze­
czy miała kapryśna aura. Po­
dobać mógł się mecz Warty 
z Arminen. Był to prawdziwy 
finał turnieju, a spotkanie 
‘.rzymało widzów w napięciu 
3o ostatnich minut.

Relację z niedzielno-ponie- 
działkowych pojedynków w 
hokeju na trawie rozpocząć 
trzeba od ... opisu pogody. 
Jeszcze do soboty była ona 
znośna. Ale w niedzielę rano 
przygotowywane od tygodni

Tak cieszyli się warciarze po 
zdobyciu drugiej bramki.

Fot. (2) — H. Kamza

z wyjątkową starannością boi­
sko Warty przykryła kilkucen 
tymetrowa warstwa śniegu. 
Nagły nawrót zimy zupełnie 
zaskoczył organizatorów tur­
nieju. O godz. 11 delegat tech­
niczny Międzynarodowej Fede 
racji Hokeja (FIH) Michel C. 
de Buren ze Szwajcarii miał 

' zadecydować czy mecze w ogó 
’e mogą się odbyć. Gość odro^ 
czył „werdykt” w tej sprawie, 
stwierdzając, że jeśli do godz. 
17.30 boisko znajdzie się w sta 
nie nadającym się do gry, 

wówczas turniej rozpocznie 
się w niedzielę, jeśli nie wów­

pomocy komitetom narodowym 
państw Trzeciego Świata.

Kolejnym ważnym punktem ob­
rad był problem współpracy ru­
chu olimpijskiego z rządami posz­
czególnych państw. Przedstawicie­
le Trzeciego Świata oraz państw so 
cjalistycznych, nie kwestionując sa 
modzielności i autonomii komite­
tów olimpijskich, wskazywali na 
konieczność ścisłej współpracy z 
władzami państwowymi, bez któ­
rych pomocy w dzisiejszym świę­
cie sport nie może się rozwijać. 
Krytycznie mówiono o rezerwie, z 
jakąjwładze MKO1 traktują współ­
pracę z . UNESCO. Były to wyraź­
ne tendencje przeciwstawiania się 
konserwatywnym siłom, występu­
jącym jeszcze w ruchu olimpij­
skim.

Zdecydowana większość uczest­
ników zgromadzenia była zgodna 
że należy podnieść rangę kongre­
sów olimpijskich tak, aby stały 
się one najwyższym forum ruchu 
olimpijskiego. Należy podkreślić, 
że właśnie taką rolę spełniały kon 
gresy za życia Pierre Coubertena. 
Po jego śmierci nie były jednak 
przeprowadzane 1 dopiero w 1973 r. 
odbył sle X kongres w Warnie. Ko 
lejny. XI, wyznaczono na 1981 r. 
w RFN. Jednym z tematów ob­
rad tego kongresu ma być sprawa 
wsnółnracy ruchu olimpijskiego z 
rządami poszczególnych państw.

W Abidżanie poruszano także pro 
bierny związane z modelem przy­

czas wszystkie 3 mecze zosta­
ną rozegrane w poniedziałek. 
Do odśnieżania zabrali się 
wszyscy , obecni o tej porze na 
stadionie łącznie z delegatem 
technicznym FIH, sędziami, 
działaczami, członkami ekip 
uczestniczących w imprezie. 
Śnieg jednak padał coraz gęst 
szy i gdyby nie wsparcie woj 
ska (od około godz. 13) byłaby 
to jedynie Syzyfowa praca.

Mecz między mistrzem Au-

strii i mistrzem Finlandii osta 
tecznie rozpoczął się o 17.30. 
Zgodnie z przewidywaniami 
wiedeńczycy okazali się zespo­
łem lepszym wygrywając 2:1 
(2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Junker w 9 min. (z 
karnej siódemki) i w 23, a dla 
Finów Rautiainen w 32 minu­
cie. Austriacy górowali na 
ośnieżonym boisku techniką i 
szybkością, natomiast drużyna 
z Helsinek imponowała wa­
runkami fizycznymi, kondycją 
i walecznością do ostatnich mi 
nut.

Najważniejsze spotkanie tur 
nieju odbyło sie w poniedzia­
łek nrzed południem. Warta z 
wielkim trudem pokonała Ar-

szłych igrzysk olimpijskich. Zgło­
szono wiele propozycji, jednak nic 
osiągnięto porozumienia. Osobiście 
sądzę, że dyskusja na ten tema 
potrwa jeszcze dłuższy czas. Wszy­
scy natomiast byli zgodni, że ni 
należy doprowadzać do rozbudowy 
programu olimpijskiego. Jednoczę 
śnie postanowiono zwrócić się i 
postulatem do komitetu olimpij­
skiego o zwiększenie limitu osót 
towarzyszących ekipom na igrzys­
ka. Uznano zgodnie, że dotychcza 
sowę limity nie odpowiadają wy 
magom dzisiejszego sportu.

Posiedzenie w Abidżanie jeszcze 
raz wykazało, że wiele problemó'? 
światowego ruchu olimpijskieg' 
wymaga wyjaśnień i dalszych uści 
śleń. W wypowiedziach większość' 
delegatów, w tym zwłaszcza przed­
stawicieli krajów socjalistycznych, 
podkreślano, że musi wzrosnąć ro­
la komitetów narodowych. Mówio­
no o konieczności pewnych zmian 
w strukturze zgromadzenia naro­
dowych komitetów olimpijskich. 
W tym celu powołano komisję, któ 
ra przygotuje odpowiednie wnios­
ki na najbliższe posiedzenie w 1979 
roku w Portoryko.

Prowadzący obrady w drugiej fa­
zie przewodniczący MKO1 Lord Kil 
lanin kilkakrotnie zapewniał, że 
wszystkie wnioski i postulaty, zgła 
szane przez zgromadzenie, będą 

.brane pod uwagę. Wydaje się jed­
nak, że powinno to być zagwaran­
towane instytucjonalnie. (PAP)

Kolejna groźna sytuacja pod 
bramką gości we wczorajszym

meczu Warta — Arminen.

minen 2:1 (0:0). Bramki zdoby 
li: L. Torz w 42 min., dobija­
jąc piłkę po krótkim rogu i 
Rotnicki w 68 min., który wy 
korzystał przytomnie korzyst­
ną sytuację po wybiegu z 
bramki dobrze grającego gol- 
kipera gości Sellnera oraz ka­
pitan Arminen-Minar po krót 
kim rogu w 59 minucie. Wie­
deńczycy okazali się dość nie­
spodziewanie wymagającym 
przeciwnikiem. Choć poznania 
cy mieli w sumie nieco więcej 
z gry Arminen groźnie kontr 
atakowała. Wiele nie brako­
wało a Austriacy zremisowali 
by to spotkanie. Po uzyskaniu 
prowadzenia „zieloni” zaczęli 
grać defensywnie, a wiedeń­
czycy uzyskali przewagę i wy 
równali. Gdyby nie „zimna 
krew” Rotnickiego na 2 minu­
ty przed końcem meczu war­
ciarze musieliby się zadowolić 
tylko remisem.

Ostatnie spotkanie turpieju 
zgodnie z oczekiwaniem wy­
soko wygrali poznaniacy 7:1. 
Już do przerwy prowadzili oni 
4:0. Po pierwszych minutach 
widać było różnicę co naj­
mniej klasy między zespołem 
gospodarzy i Finami. Ustępo­
wali oni warciarzom techni­
ką, repertuarem zagrywek i 
startem do piłki. Sama ambi­
cja i bardzo dobre warunki : 
fizyczne nie były w stanie 
zrównoważyć tych różnic.

Losy meczu praktycznie roz 
strzygnęły się w pierwszych 
kilkunastu minutach. Bramki 
dla „zielonych” zdobyli: Otu- 
lakowski — 3 (w 13, 34 i 66 
min.), Kaźmierczak — 2 (w 
55 i 56 min.) oraz Rotnicki (21 
min.) i Józef Wybieralski (8 
min.) po jednej. Dla Finów 
— Rautiainen w 53 minucie.

(ad)

Polonia i Zagłębie 
w finale piłkarskiego PP

W sobotę odbyły się dwa półfi­
nałowe spotkania piłkarskiego Pu 
eharu Polski. Do finału rozgrywek 
pucharowych 1977 awansowała nie 
spodziewanie Ii-ligowa Polonia By 
tom oraz I-ligowe Zagłębie Sosho 
wiec.

Oto meldunki: Polonia Bytom 
— Legia Warszawa 2:1 (2:1). Bram 
ki zdobyli: dla Polonii — Rochnia 
(8 min.) oraz Lonka (43 min.); dla 
Legii _ Cypka (23 min.). Widzów 
ok. 5 tys.

O dużą niespodziankę postarał 
się w sobotę lider grupy południo­
wej II ligi — Polonia Bytom zwy 
ciężając w półfinale Pucharu Pol­
ski Legię Warszawa. Trudne wa­
runki atmosferyczne spowodowały, 
•e mecz nie stał na najwyższym po 
•iomie. Od pierwszych minut spot 
-ania lekką przewagę mieli gospo 
farze, którzy górowali nad legio­
nistami bojowością i szybkością 
przeprowadzanych akcji.

Zagłębie Sosnowiec pokonało 
na własnym boisku Stal Mielec 
1:0 (0:0). Jedyną bramkę meczu zdo 
był w 54 min. Edward Maleńki. 
Sędziował Stefan Lankiewicz 
(Łódź). Widzów ok. 2 tys.

Nikłe, niemniej jednak w pełni 
zasłużone zwycięstwo Zagłębia. 
Mecz toczył się w anormalnych 
warunkach — na zmarzniętej i o- 
śnieżonej murawie z licznymi bajo 
rami. Piłka ślizgała się lub zatrzy 
mywała w wodzie. Na takim tere 
nie lepiej czuli się piłkarze Za­
głębia. Przeważali i mieli więcej' 
sytuacji podbramkowych. (PAP)

Tylko 5 miejsce D. Wódkę

Polscy szermierze bez sukcesów
na mistrzostwach

Czwarty w ubiegłym roku w mi 
strzostwach świata juniorów Pol­
ski szablista Dariusz Wódkę awan­
sował do finału mistrzostw wie­
deńskich. Po bardzo zaciętych po­
jedynkach w finale szabli szermier 
czych mś juniorów znaleźli się: 
trzej reprezentanci ZSRR lizus 
Szamszuitdinow, Qlbrus Bajanów 
i Husain Izmaiłow, dwaj Węgrzy 
Ferenc Riba i Jozsef Varga oraz 
Polak Dariusz Wódkę.

W III rundzie sukcesy odnieśli 
dwaj Polacy: Wódkę pokonał 
Thoenessena (RFN) 10:3, a Kostrze 
wa — Węgra Balatoni 10:6. W bez 
pośrednich eliminacjach Wódkę po 
konał Szamszuitdinowa 10:7 i 
wszedł do finału. Kostrzewa, naj 
pierw uległ Bajanowi 6:10, a na­
stępnie Balatoniemu 6:10.

Finał zakończył się potrójnym 
sukcesem reprezentanta ZSRR. 
Zwyciężył Husain Izmaiłów — 4 
zwyc. przed Olbrusem Bajanowem 
— 3 zwyc. i lizusem Szamszuitdino 
wem — 3 zwyc. Polak Dariusz. 
Wódkę, tym razem zajął dopiero

Piłkarze kadry trenowali 
w Warszawie i Białymstoku 

gier, w poniedziałek po obiedzieWe wtorek 12 bm., w Białym­
stoku i w środę 13 bm. w Buda­
peszcie dojdzie do konfrontacji 
polskich i węgierskich piłkarzy. 
Na oba mecze nasi szkoleniowcy 
powołali 33 zawodników i w dru­
gi dzień świąt wyznaczyli im ter 
min zbiórki w Warszawie. Z wy­
typowanych naszych ligowców do 
stolicy nie przybył kontuzjowa­
ny w meczu półfinałowym o Pu­
char Polski, przewidziany do dru 
giej reprezentacji piłkarz Zagłę­
bia Sosnowiec — Włodzimierz Ma 
zur. Na jego miejsce nie został 
powołany inny zawodnik.

15-osobowa grupa naszych pił­
karzy, którzy wystąpią w meczu 
drugich reprezentacji Polski i Wę

Al Oerter 
znów startuje 

Czterokrotny mistrz olimpijski 
w rzucie dyskiem Al Oerter 
(USA), 40-letni już miotacz, po­
stanowił powrócić na stadiony i 
awansować do olimpijskiej repre 
zentacjl swego kraju na IO Mos­
kwa 80. W pierwszym swym star 
cle, w Brookville, Al Oerter uzy 
skał obiecujący rezultat 60,86. ’

PAP

TABELE.WYNIKI.TABELE
Piłka nożna

II LIGA — PÓŁNOC

Arkonia — Jagiellcnia 1:1
Concordia — Lechia 2:2
Olimpia Elbląg — Avia 1:0
Polonia — Zawisza 0:1
Motor — Gwardia Koszalin 2:0
Bałtyk — RKS Ursus 1:0
Zagłębie Wałbrzych —

Olimpia Poznań 0:0
Stoczniowiec — Gwardia W-wa 0:0

1. Zawisza
2. Motor
3. Zagłębie
4. Stoczniowiec
5. Lechia
6. Avia
7. Bałtyk
8. Jagiellonia
9 Gwardia W-wa

10. Arkonia
11. Gwardia Kosz.
12. Olimpia P-ń
13. Olimpia Elbląg
14. Concordia
15. Polonia
16. RKS Ursus

19 26:12 22:9
19 25:13 22:13
19 24:14 35:21
19 23:15 16:12
19 22:16 23:13
19 21:17 15:18
19 20:18 26:22
19 20:18 22:21
19 19:19 10:12
19 18:20 31:31
19 17:21 21:24
19 17:21 21:27
19 16:22 19:27
19 13:25 17:26
19 12:26 10:25
19 11:27 14:23

II LIGA — POŁUDNIOWA

Urania — Star 1:1
Piast — Siarka 2:1
Małapanew — Stal Rzeszów 2:0
Stal Stalowa Wola —

Górnik Wałbrzych 2:1
Unia — BKS Bielsko 3:0
Hutnik — Moto-Jelcz x 5:0
Wisłoka — Sparta 1:1
GKS Katowice —

Polonia mecz przełożony

1. Piast
2. Polonia
3. Siarka
4. BKS Bielsko
5. GKS Katowice
6. Hutnik
7. Małapanew
8. Stal Stalowa w.
9. Wisłoka

10. Moto-Jelcz
11. Urania
12. Sparta
13. Star 

19 26:12 29:12
18 26:10 32:16
19 24:14 19:13
19 24:14 20:15
18 21:15 20:14
19 20:18 29:21
19 20:18 26:23
19 19:19 16:17
19 18:20 22:20
19 18:20 20:28
19 17:21 24:24
19 15:23 19:25
19 14:24 15:21

świata juniorów 
piąte miejsce — 2 zwyc. Wyprze­
dził go jeszcze Jozsef Varga (Wę­
gry) również 2 zwyc. Szóste miej­
sce przypadło Ferencowi Ribie 
(Węgry) — 1 zwyc.

Oto ostateczną kolejność w fi­
nale floretu juniorek: 1. Christine 
Fekete (Francja) — 4 zwyc.,2. An 
na Dimitrienko (ZSRR) — 3 zwyc., 
3. Brigitte Latrille (Francja) — 3 
zwyc., 4.- Larissa Tsatariewa 
(ZSRR) — 3 zwyc., 5. Sabinę Bi- 
schoff (RFN) — 1 zwyc., 6. Elke 
Schaeffner (RFN) — 1 zwyc.

Trzej młodzi polscy szpadziści zo 
stali wyeliminowani w drodze do 
finału szermierczych mistrzostw 
świata juniorów w Wiedniu. Do­
nat Cierpik odpadł już w I run­
dzie eliminacji, Piotr Jabłkowski 
w II rundzie, natomiast Mariusz 
Piasecki przegrał w bezpośrednich 
eliminacjach ze Szwajcarem Poffe 
tern 8:10, a następnie w barażach 
najpierw pokonał Łatyszewa 
(ZSRR) 10:8, a następnie uległ 
Norwegowi Koppangowi 8:10.

PAP .

udała się do Białegostoku. Tu na 
miejscu spotkania piłkarze prze­
prowadzili trening.

Zawodnicy pierwszej reprezen­
tacji Polski zamieszkali w stołe­
cznym „Novotelu”. I oni w po­
niedziałek trenowali, ale były to 
zajęcia relaksowe. Nasz zespół 
przed meczem z Węgrami będzie 
trenował jeszcze we wtorek — 
w godzinach środowego meczu na 
Nepstadionie w Budapeszcie. Od­
lot piłkarzy do stolicy ■ Węgier na 
stąpi we wtorek wczesnym po po 
łudniem. Środowe spotkanie Wę­
gry — Polska rozpocznie się w 
Budapeszcie o godzinie 18-tej cza 
su lokalnego. (PAP)

Teresa Komorowska 
najlepszą koszykarką 
turnieju w Toruniu
Wczoraj zakończył się w Toru­

niu międzynarodowy turniej koszy 
kówki juniorek starszych. Pierw- 
,sze miejsce (bez porażki) zajął 
zespół ZSRR, drugie Polska I, trze 
cie Wę^y, czwarte Polska III, pią 
te Toruń i szóste Polska II.

Najlepszą zawodniczką turnieju 
i zdobywczynią największej ' ilości 
punktów (124) została Teresa Ko­
morowska z AZS Poznań.

14. Stal Rzeszów
15. Górnik
16. Unia

19 14:24 15:29
19 13:25 16:27
19 13:25 23:40

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

LZS Galowo — Przemysław P-ń 0:2 
Warta Śrem — Polonia Środa 0:1 
Dyskobolia Grodzisk —

Zjednoczeni Września 1:0 
Budowlani P-ń —

Polonia Nowy Tomyśl 4:0 
Mecze: Posnania — Olimpia II, 

Stella Luboń — Admira — Teletra 
i Lech II — Start Pobiedziska nie 
odbyły się z powodu złych wa­
runków atmosferycznych.
1. Admira — Teletra 15
2. Lech II 15
3. Olimpia II • 15
4. Warta Śrem 16
5. Posnania 15
6. Przemysław 16
7. Budowlani 16

8. Start Pobiedz. 15
9. Zjednoczeni Wrz. 16

10. Stella Luboń 15
11. Polonia

Nowy Tomyśl 16
12. Polonia Środa 16
13. Orkan Galowo 16
14. Dyskobolia 16

23:7 25:12
22:8 42:15
22:8 31:19
21:11 32:13 
17:13 27:20 
16:16 27:32 
15:17 24:21 
14:16 21:20 
14:18 18:25 
14:16 17:21

12:20 21:23 
10:22 12:35
9:23 22:36 
9:23 19:43

KOMUNIKAT TOTALIZATORA

P. P. Totalizator Sportowy po- 
daje wyniki meczów I i II ligi sn 
gielskiej objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 9/10. 4. 1977 r.; 
1. Birmingham — Bristol City 3:0, 
2. Coventry — West Ham 1:1, 3. 
Derby — Aston Villa 2:1, 4. Leeds 
— Sunderland 1:1, 5. Liverpool — 
Manchester City 2:1, 6. Manche­
ster Utd. — Stoke 3:0, 7. Middels- 
brough — Everton 2:2, 8. New­
castle — Leicester 0:0, 9. Norwich 
— Ipswich 0:1, 10. Tottenham — 
Queens Park 3:0, 11. West Brom- 
wich — Arsenał 0:2, 12. Bristol Ho 
vers — Southampton 2:3, 13. Car- 
diff — Wolverhampton 2:2.

*
P. P. Totalizator Sportowy poda 

je wylosowany wynik zastępczy 
dla meczu przełożonego objętego 
zestawem par nr 15 p. (liga pol­
ska) na dzień 9/10. 4. 1977 r.: poz. 
8 GKS Katowice — Polonia By­
tom wylosowano 2.


